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Kraków, 17 stycznia.
Z pośród wszystkich problem ów, k tó ­

re obecna kampania wyborcza  stawia 
na porządku dziennym, na pierwsze 
m ie jsce  w y b i ja  się zagadnienie wyniku 
■wyborów w  M ałopolsce W schodnie j.  —  
Składa się na to wiele różnych okolicz­
ności. Małopolska stanowi nie tylko 
najcenniejszą  ale i politycznie najtrud­
niejszą część naszych kresów wscho­
dnich. K w e s t ja  narodow ościow a na je j  
obszarze przedstawia nasilenie n a jw y ż ­
sze, kom plikacje  największe, znaczenie 
najbardzie j zasadnicze.

D la  całej naszej polityki n arodow o­
ściow ej, więc także dla całej przyszło­
ści państwa, o ile zależy ona od w yboru  
i konsekwentnego stosowania właści­
w y ch  metod tej polityki, tu właśnie na 
terenie Małopolski W schodniej leżą za­
gadnienia zasadnicze. Tu musi też zn a j­
dow ać  się laboratoi jum głów ne tej po ­
lityki narodow ośc iow ej, która w praw ­
dzie jeszcze się nie zaczęła, ale która 
musi się k iedyś ostatecznie zacząć, je ­
żeli nasz organizm  p ań stw ow y  nie ma 
b y ć  obarczony zarodkiem ciężkiej, chro­
n icznej, w  danych okolicznościach bar­
dzo n iebezp !ecznci choroby.

M ałopolska W schodnia  dotąd ży je  w 
tym duchu politycznym , który wyl wo 
rzy ł  się pod w p ływ em  w7o jn y  polsktf- 
ukra .óskie j na je j  terenie stoczonej i 
sposobu je j  zakończenia. W y b o ry  w ro­
ku 1922 nie p rzezw yc ięży ły  tego ducha, 
poniew aż U kraińcy, kierowani przez 
swoich po lityk ów  na emigraej , sami 
pragnęli tego ducha utrzymać! sto jąc u- 
parcie  na stanowisku, że władza polska 
na tej ziemi jest tylko „w o jsk o w ą  oku- 
p a c ią “ . Bsu.wiąęy na em igracji  ówcześni 
w odzow ie  polityczni U kraińców  rzucili 
hnsbi bo jkotu  w y borów  se jm ow ych , u- 
ważając, że udział ludności ruskiej w 
tych wyborach b y łb y  z je j strony lega­
lizowaniem  ow ej „okupacji  polskiej**. 
B achuby  p oh ty k ów  ukraińskich p łynę­
ły  z Avłaściwej wszelkiej polityce  emi­
gracy jn e j  rom antyki i op ierały  się na 
dostatecznie naiwnem pojmowaniu na­
tury różnych postanowień międzynaro­
dowych i ich praktycznego znaczenia.

Dzisiaj stosunki pod tym względem 
zmieniły się radykalnie. Polityczne kie­
row nictwo Ukraińców nie znajduje  się 
ju ż  na emigracji. Ogól ruski w Mało­
polsce W schodnie j jeżeli nie p ogod zd  
się z państwowością  polską uczuciowo, 
to w każdym  razie musiał uznać ją za 
fakt realny, do którego w  taki czy inny 
sposób również realnie potrzeba się u- 
stosunkować. Ogół ten uznaje dzisiaj 
jednomyślni^ za ciężki błąd poprzedni 
SAYÓj stosunek negatywmy do państwa, 
w szczególności do Sejm u ; pragnie te­
raz ten błąd napraw ić przez możliwie 
najintensyw niejsze wyzyskanie swych 
Pr a wr wyborczych  przy obecnych wy bo 
racli se jm owych.

Dzięki bo jk otow i ukraińskiemu po­
przednich w yborów  dały >ne w Mało­
polsce W schodnie j rezultaty dla polsko­
ści wyyjątkowo pomyślne. Z wyjątkiem  
pięciu mandatów, które otrzym ała gru­
pa ugodow ców  ruskich z ks. l lkow em  na 
czle, wszystkie inne mandaty, w  nor­
malnych stosunkach mające przypaść 
ludności ruskiej, stały się łatwą zdoby 
cza k ilk iPstrom dctw  polskich, szczegól­
niej narodow ej dem okracji  i ludow ców  
wówczas jeszcze nie rozbitych, tudzież 
sjunistów po miastach i miasteczkach. 
W yn ik łe  stąd znaczne wzmocnienie li­
czebne polskiej reprezentacji se jm ow ej 
przy równoczesnem osłabieniu liczeb- 
nem a jeszcze bardziej jakośctowem  ru­
skiej (nieobecność w  Sejm ie najdo- 
św iadczeńszyeli i najwytraw niejszych 
taktyków i parlamentarzystów ruskich) 
w yw oła ło  pew ne przesunięcie w ogólnej 
perspektyw ie  naszych zagadnień naro­
dow ościow ych  i kresowych Małopolska 
W schodnia , będąca z natury rzeczy naj­
gorętszym terenom na naszych kresach 
•wschodnich, wblzir.na przez pryzm at 
stosunków sejm owych, w ydaw ała  się 
p r z e c e n i e  krajom najspokojniejszym , 
daleko ustępującym  pod względem bcz- 
by i trudności zagadnień wownętrzno- 
p oh fyczny ch  północno-w schodniej czę­
ści naszych kresów z ich początkującym  
ruchem białoruskim.

Obecne wTy b ory  n iew ątpliw ie zmienią 
tę perspektyw ę i wysuną zagadnienia

Małopolski Wschodniej na czoło proble­
mów naszej polityki narodowościowej.
Z tego też względu tok kampanji w y ­
borczej w Małopolsce W schodnie j za­
sługuje na szczególniej baczną uwagę 
całego politycznie m yślącego ogółu  po l­
skiego.

W skutek tego, że blok mniejszości na­
rodow ych przy tych wyborach albo cał­
kiem nie dojdzie  do skutku albo po jaw i 
się w  ostatniej chwili w postaci znacz­
nie w  porównaniu  z dotychczasową o- 
krojonej, staje się nieaktualną możli­
wość, że parlamentarzyści ukraińscy z 
Małopolski W schodnie j obejm ą kiero­
wnictwo taktyczne i przew odnictw o nad 
całą m niejszościową reprezentacją  w 
Sejmie. M ożliw ość ta z punktu widze­
nia polskiej polityki niekorzystna zo­
stała zredukowana przez rozwój sto­
sunków bardzo znacznie. Jeżeli takie 
k ierownictwo nad mniejszościami poli­
tycy  ruscy w. Sejm ie zdobyć by nawet 
k iedykolwiek mogli, to w każdym razie 
nie będzie ono na nich czekało niejako 
gotow e, lecz będzie musiało b y ć  dopiero 
żmudnie zdobyw ane i wypracow yw ane.

Także i na terenie samej Małopolski 
W schodn ie j nie wystąpiła na jaw soli­
darność narodowa ruska tak silnie, jak  
się z tern do tej pory liczono. Tam tejszy  
ogól ruski rozpada się obecnie na trzy 
.obozy (party j różnych nazw i odcieni 
znacznie więcej) różniące się między 
sobą ideolog ją  polityczną zarówno jak 
socjalną. Najsilniejszym z tych obozów 
jest t. zw. „ I ’ ndo“ czyli federacja  stron­
nictw ukraińsko-narodowych, formacja 
skrajnie nacjonalistyczna, pod wzglę­
dem socjalnym , w y ją w szy  niektóre za­
gadnienia polityki agrarnej, na ogól u- 
miarkowana. Drugie  miejsce pod wzglę­
dem liczebności i siły organizacy jnej 
zajm uje obóz stronnictw socjalnie rady­
kalnych, które jednak zwartego skupie­
nia nie tworzą. Należy tu t. zw. „Sel- 
rob“ czyli radykalna part ja  agrarna, u- 
kraińska parł ja soojal-demokratyczna, 
słaba i bez znaczenia, wreszcie ukraińska 
partja  socjalno-rarlykalna posiadająca 
w kilku zaledwie okręgach wyborczych  
silniejsze kadry zwolenników. Jeżeli o- 
bó-z „U n d a “  i ten obóz stronnictw ra d y ­
kalnych uznamy za centrum, to na 
skrajnej je g o  lew icy  znajdzie się pozo ­
stająca dotąd w konspiracji  integralnie
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komunistyczna partja ukraińska czyL 
t. zw. „I\apezu“ , na rów nie zaś skrajnej 
p raw icy  t. zw. „Uns“ (Ukraińskij na- 
rod n y j sojuz) utw orzony na zrębie zna­
nych ze starego Sejm u „chliborobów** 
Tikowa jako  organizacja  ukraińska, o- 
św iadczająca  się za rządem polskim na 
zasadach oczyw iście  wydatnej w za jem ­
ności.

Dla ścisłości obrazu dodać potrzeba, 
że w ostatnich czasach zaczęli r ozw i ja ć  
pewną aktyw ność starzy t. z w. „moska- 
lofile“ czyli w yzn aw cy  jedności naro- 
dowo-kulturalnej wszystkich R usinów  z 
R osjanam i, tudzież g łośny przed w ojną  
organizator włościańskich zw iązków  
gimnastycz.no - w ojskow ych  zw anych  
„S iczam i1* —  dr Kirylło Trylowskij, 
k tóry  po długoletniej em igracji  w róciw ­
szy niedawno do kraju, rozpoczął jakąś 
akcję  polityczną na swoim daw nym  
głów nym  terenie działania t. j .  w FTu- 
culszczyźnie i na Pokuciu. A le  ani akcja

HILDA STEIN.

N o cn a  s łu ż b a
Ttom. z niemieckiego H. J.

Jak doniosły dzienniki, pewna mło­
da mężatka w Wiedniu, zastrzeliła 
swojego męża z tego powodu, że mu­
siał bez żadnej zmiany pełnić służbę 
nocną. Na lem Ile powstał niniejszy 
obrazek, który podajemy w tłumacze­
niu.

Teraz oto z łożył na mojem czole przelotny 
pocałunek, jak każdego w ieczora i w ybiegł po­
spiesznie. Z ostatnim kęsem w ustach. Nie 
spostrzegł nawet, jak dobrą kolację mu przygo­
towałam . Jeszcze podczas żucia w dziew ał 
Płaszcz, a pocałunek jego był wilgotny od pi­
w a, które w lał w siebie. Tak sobie, jakby z 
obow iązku dotknęły mnie jego wargi. M yślam i 
Łyl iuż dawno w  fabryce.

Przeklęta służba nocna. A w  dodatku —  po- 
ciada on —  mamy się cieszyć z tego zarobku. 

Uzyż nie może oglądnąć się za czein innem ? 
^ Te dnie musi spać! Jakgdyby mój zarobek nie 
W ystarczył na pewien czas. W tedj mógłby iść 
ba  poszukiwanie. Ale nie —  on nie chce być 
na utrzymaniu żony. Czy możliwem jest coś 
bodobnego w m ałżeństwie? Czy też on nie 
łest poprostu za w ygodny? '
. Co to wogóle za m ałżeństw o?! Gdv ja wsta­
je rzeźwa i wyspana, on wraca do domu. Z*riu- 
z°n y, niew yspany, w złym  humorze Kładzie 

na łóżku i śpi — śpi Śpi i chrapie 1 A ja 
siedzę przy maszynie i oglądam jego otwarte 
Usta i ścierniska na twarzą

Jak długo trwa to już?... R ok? A co  było

poprzednio? Głód i  dłągi. Niezaprzeczenie b y ­
ła to straszna męczarnia. Strach przed egze­
kutorem i przed zabraniem tych kilku gratów. 
A ja ciągle przy maszynie. Pracowałam  sza­
lenie. Czasami było mi tego zawiele i przekli­
nałam dzień, w którym go poślubiłam. Ale 
czy  nie było niekiedy przepięknie? Jakże ra­
dow aliśm y się, kiedy przyszedł pieniądz i mo­
żna było  to i ow o zapłacić Jakże on był czu ­
ły , jak mnie ściska! i całow ał. Nie takie prze­
lotne muśnięcie po czole. Ach nie —  całkiem 
inaczej było wtedy.

A  teraz?... On teraz nawet nie w idzi, gdy 
m amy co innego, niż kartofle ze słoniną. Po­
łyka na gwałt jedzenie ażeby się nie spóźnić- 
Z łóżka do stołu —  od stołu do płaszcza i jr - 
zda. Gdybym była w iedziała, że będzie tak 
źle, nie byłabym  mu doradzała, ażeby się 
zgłosił na ów  inserat. Warta nocna w fabryceI 
Nie w yglądało to tak strasznie. A teraz? Czy 
jestem jeszcze jego żoną? Czy on wogóle wie, 
że ma żonę? Młodą kobietę, która kocha życie 
i pieszczoty. Wtedy —  wtedy byłam  mu 
wszystkiem. Mawiał wtedy, że dopiero prze- 
zem nie stał się m ężczyzną i brał mnie w ob­
jęcia. Jakże długo spoczyw ałam  nieraz w jego 
ramionach. A ile teraz nocy minęło podobnie, 
jak dzisiejsza! Nocy, w których bezustanku 
obracam  się na łóżku Marzę, tęsknię i zry­
wam się, gdy się m ysz poruszy.

O czyw iście mogłabym sprzeniewierzyć mu 
się i w puścić kochanka do pomieszkania, któ­
re on w łaśnie opuścił. Ale on taki bezbronny 
wobec lego A ja —  ja kocham go Ciągle jesz 
cze kocham go. \ czy  on mnie kocha? Jesz­
cze?  Nic wiem. Tak mi się wydaje, jakgdyby 
mieszkał u mnie za czynszem  Zapom niał co 
to m iłość,-S ta l się nocną m aszyną wartowm-J

cza. W cale mnie już nie potrzebuje. Ani mnie, 
ani mojej m iłości. Przeciwnie —  odtrąca mnie. 
Jestem dla niego uciążliw a. —  Pozwól mi 
spać, jestem znużony, jak bydlę —  oto co sły­
szę, gdy biegnę naprzeciw  niego. —  Czy nie 
widzisz, jak mi potrzebny jest sen? —  oto co  
m ówi, gdy pełna tęsknoty obejmuję go ramio­
nami. I odsuwa mnie od siebie. Czasami by ­
wa porządnie zły. I nawet we śnie zmarszczki 
pozostają na jego czole. Nie mogę na niego 
Patrzeć, bo mu to zawadza W tedy rzuca się 
i m ruczy brzydkie słowa.

Jakże m y się radowali w pierwszych tygod­
niach, gdy przynosił pieniądze do domu! Jakże 
Przeklinam teraz lę pracę która mi go zabrała! 
G dyby przynajm niej by ł poza domem. G dy­
bym  go tutaj nie w idziafa ciągle leżącego. 
Leżeć, spać i... chrapać. Może nie byłoby tak 
źle, gdyby nie chrapał. Mozebym się postarała 
o przyjaciela. M ężczyznę, któryby umiał oce­
nić moją m łodość. Który pracuje w dzień, a 
Pieści w  nocy. Jak chętnie pracowałabym  dla 
niego. Dopókiby palce wytrzym ały. O ile by­
łoby piękniej, gdybyśm y jeszcze-tonęli w dłu­
gach, gdyby egzekutor sądowy ciągle do nas 
przychodził.

...Teraz niebo rozjaśnia się i dzień się 'za­
czyna. Za kilka godzin usłyszę jego kroki na 
schodach. Jego znużony chód. A potem wsu­
nie się i zerwie z siebie płaszcz, który pod­
niosę i powieszę. A gdy się odwrócę, on już 
leży w łóżku i jest nieobecny.. I wtedy jego 
szczęki roztwierają się, a ja muszę powstrzy­
m yw ać się. Jak wstrętny jest taki zaniedba­
ny m ężczyzna! I ja kochałam.

Czyja go już nie kocham ? Może mi brak 
wocóie samej miłości... może... nie... z pew­
nością. To już nie jest miłość, gdy serce drży.

Ja drżę, słysząc jego kroki, ale ze zgrozy, ż e  
on znowu jak mruk przejdzie obok mnie. Go­
tuję dla niego dobre rzeczy, ale tylko dlatego, 
że i ja pragnę odmiany. Troszczę się o  niego 
tylko z przyzw yczajenia! Pragnę utulić się 
w jego ramionach, gdyż mam taką wielką —.
wielką tęsknotę.

B yły  dnie, kiedy klęczałam  przy jego łóż­
ku i błagałam go, ażeby się obudził. I wtedy 
widziałam coraz bardziej, jaki on jest brzydki, 
odstraszająco brzydki. Staje się coraz brzyd­
szy. Jego zaniedbana broda sterczy przede- 
mną. jego  odzież cuchnie zepsutem powie­
trzem fabryki. Jego oczy, niebieskie oczy, któ­
re tak kochałam —  tych oczu już nie widzę. 
Może są także mętne, bo nie w idzą dnia? Z 
pewnością tak. W yblakły jak on cały. Cień 
jego samego —  straszący cień. Czuję odrazę 
na widok jego otwartych ust, w ydających 
charczące dźwięki. Trzęsę się na widok jego 
wilgotnych, brudnych rąk, które leżą na koł­
drze. K rzyczałabym  o pomoc, gdyby mnie 
chciał dzisiaj dotknąć. Groza mnie ogarnia 
na tę myśl.

Gdyby już nigdy nie wrócił. G dyby go fa­
bryka pochłonęła. Myślę sobie czasami, że 
teraz oto przynoszą jego... zwłoki. Boże daj, 
ażeby zginął! Oddaj mi moje marzenia! Od­
daj moją miłość. Bo teraz —  nienawidzę go! 
Nienawidzę z całego serca! Po trzykroć nie­
nawidzę!

Teraz jest rano i słyszę jego wlokące się 
kroki na schodach.

Do czego potrzebny mu rewolwer, poco go 
kupił?

Teraz stoi pod drzwiami... Zaraz wejdzie... 
Szary i mętny, jak moji życie... Nic wejdzie 
tutaj! Musi tam pozostać.
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staronnska ani tem mniej akcja  poli- 
t vezno - radykalna Trylow skiega  -nie 
2-irzeilstawiają na lera.z p rzynajm nie j 
w iększego znaczenia praktycznego.

W szystk ie  wym ienione tu obozy  poli­
tyczne i part je  znajdu ją  się na razie w 
stadjum ostrej wzajemnej emulacji i 
walki, zanówino program ow ej jak  per­
son;. 'nej, Na czetn się ta wałka skończy 
■i jak ie  op in je  W ykrystalizują  się osta- 
tecznie jak o  kierownicze z tego ściera­
nia się wierzeń, pragnień i mniemań, o-

każą w y b o r y  G-dyby obóz polski był so­
lidarnym , to ten stan walki i rozbicia 
m iędzy stronnictwami ruskiem i mógłby 
mu w znacznym stopniu u łatwić jeg o  o- 
łmonne na tym terenie zadania. A le  na 
razie polskie g ru p y  polityczne w Mało- 
polsce wschodniej są równie dalekie od 
solidarności jak ruskie. W skutek  tego 
kampainja wyborcza  nie wyszła jeszcze 
ze stadjum  w stępnego chaosu, który nie 
p o zn a ła  na stawianie żadnych dosta­
tecznie uzasadnionych horoskopów.

Z ruchu wyborczego.
W  K r c F B i o w i e .

W OJEW ÓDZKI KOMITET WYBC-RCZY BEZ­
PARTYJNEGO BLOKU W SPÓŁPRACY 

Z RZĄDEM
W  poniedziałek dnia 16 l>m. odbyło s ię ' w 

Krakowie z ink ja ty wy w oiew ody Dał liwskiego 
zebranie organizacyjne W ojewódzkiego Komi­
tetu W yborczego „B louu Bezpartyjnego W spół­
pracy z R ządem ".

Zebranie otw orzył woj. Daruwski, przedsta­
w iając ogólną sytuację w państwie i w yjaś­
niając zainteresowanie rządu w yboram i dla 
dobra państwa. Po szczegółow ej dyskusji, w 
kltórej w ypow iedzieli się przedstawiciele po­
szczególnych  ugrupowań i organizacyj, w cho­
dzą cych  w skład Bezpartyjnego Bloku, nastą­
piło ukonstytuowanie Komitetu w  następują­
cy  sposób:

Na stanowisko prezesa pow ołany został se­
nator Jauób Bojko, wicepreuzsami zostali obra­
n i: prezydent Karol Roile, redaktor Marian
D ąbrom .ki i  dr. Tad. Dvboski. Na stanowisko 
sekretarza generalnego pow ołany został dr Ru- 
doli Radzyński. Do komitetu ściślejszego w e­
szli w iceprezydent Ostrowski, w iceprezydent 
Sare, prezes Izby handlow ej di Epstein, dyr. 
Sieńko, pruf Bobrowski z Tarnowa, prof. Poch- 
marski, dr Prostak, p- Kostrzewska, jako dele­
gatka Demokratycznego, Komitetu Kobiet, oraz 
prezesi okręgowych komitetów w yborczych .

U chw alono do żyma powołać Komitet ob­
szerniejszy, w  skład którego wejdą przedstawi­
ciele w szystkich miast i szerokich mas wło-, 
śoiaństwa wojew ództw a krakowskiego. Orga­
nem wykonawczym  Komitetu jest W ojaw ódz 
kie biuro w yborcze bezpartyjnego bloku, które 
pod kierownictwem  sekretarza komitetu dra 
Radzyńskiego urzęduje w losalu  przy ul. Sien­
nej 2 I- p., Sekcją organizacyjną Biura kieruje 
p. St. Dobrzański, sekcją propagandy p. proi. 
Kant"ki sekcją prasową red. dr Rubel

Do Komitetu obszerniejszego Bezpartyjnego 
Bloku zostali zaproszeni: ks. prałat Lubelski, 
proi. Krzyżanowski, red. Beaupre, red. dr R u­
bel, dr Bogdani, inż Król, p. W oln y , p. Koso 
budzki, dr Sichrawa z Nowego Sącza, di Kryp. 
lew ski z Tarnowa, p. M ayzel z Oświęcimia, 
ks. Mazu*, p. R ych 'ak  z Nowego Sącza, p. 
W in n ick i z Zakopanego i in. Z ramienia Ko­
mitetu kobiet zaproszone zostały: p. prezyden­
towa R ulowa, pp. B olesław iczow a, Podgórska 
i  Szydłowska.

Chrześcijański Związek W dór i  Sierót w 
Krakowie złożył ośw iadczenie, iż przy nad 
chodzących  w yborach poprze bezwzględnie li- 
ate B 'oku W snólpracy z Rządem. W zyw a 
w szystkie członkinie do akcji na rzecz tegoż 
biosu . Na czele Związku stoi p Górowa.

AHcla na rzecz „BIohu U M n r a c y  z R z a C e r
Szereg ugrupowań, w chodzących  w  skład 

Bloku YŃspółpracy z Rządem, jak Z jednocze­
nie Ludu, Partja Pracy i in. zorganizował w 
ubiegłą niedzielę kilkanaście zebrań.

Zebrani w łościanie i robotnicy w Sw oszo­
w icach , Spytkow icach, Podolszy, Jankowicach, 
Zagórzu, Libiążu M ałym, Laskowej- Mentko- 
wie, Sm olicacn uchw alili poprzeć lisię Bioku 
Współpracy z Rządem.

W  K rzeszow icach socjaliści usiłow ali zakłó­
cić spokój —  jednakże w obec zdecydowanej 
postaw y zw olenników  Bloku, zaniechali opo­
zycji.

W  Libiążu M ałym na wiec przybyła grapa 
PPS lew icy  i próbowała steroryzować obec­
nych. Spotkali się jednak z należytą odprawa
talk m ów ców  iak i zebranych  —  to też opaśoili 
zgrom adzenie.

„ B ’ok W sD ółoracy z  R zgdem “ w  M ielcu.
Dnai 11 syczma b. r. odbv)o się w sali Rady 

gminnej w Mielno pod przewodnictwem wicebur­
mistrza d. Franciszka Kazany zgromadzenie przed­
stawicieli Stowarzyszeń stronnictw i zawodów.

Po dyskusji na wniosek r. m. Piotra Zelazki 
zgromadzeni uworzyli „Bezpartyjny Kumiiet W y­
borczy, Bloku Współpracy z Rządem, Marszalk- 
Piłeudskiego", a który to komitet do dalszej akcji 
wybrał ścięły komitet, w skład którego weszli: 
pp. wiceburmistrz Franciszek Kazana, jako prze­
wodniczący. dyr. szkoły Jan Slósaiek zastępca. 
Piotr Żelazko jako sekretarz, radca Inż. jan Ha- 
ladei jako skarbnik, Władysław Piołrowski jako 
zastępca sekretarza, Ks. prałat Franciszek Pawli­
kowski, burmistrz Franciszek Jaglarz, naczelnik 
sądu dr. Stefan Zapala, urzędnik skarbowy An- 
drze’ Lejko, sekretarz Rady powiatowej Teofil Gu- 
miński, r m. Klemens Maninek malarz, Bolesław 
Prinz stolarz, adwokat dr. Andrzej Dziadyk, ins. 
szkolny Walerjan Gajewsm jako członkowie.

ZJAZD MIAST OKRĘGU 43 NOWY U.iRG- 
ZYW IEC ZA POPARCIEM BLOKU W SPÓ Ł­

PRACY Z  RZĄDEM.
W  niedzie'ę jg  gm, odbył się zjazd przed­

stawicieli miast okręgu 43 w Nowym Targu. 
Reprezentowane nast- miasta: N iw y  Targ:
Diala, W adow ice, Kęty. Ż yw iec i i n n e .  Zjazu

pod przewodnictwem  burmistrza Nowego Tar 
gu P. Rayskiego uchw alił przy nadchodzących 
w yborach poprzeć Blok W spółpracy z R zą­
dem Zjazd w yraził nadzieję, że Blok poprze 
postulaty miast.

LUDNOŚĆ W  TARNOBRZESKIE!*- ZYW IO- 
ŁOW O PRACNIE KANDYDATURY MARSZ.

PIŁSUDSKIEGO.
Donoszą nam z Tarnob.zeskiago, że ludność 

ki)knazieaięciu gmin tamtejszego powiatu w 
żyw iołow ych  manifestacjach daje w yraz swe- 
ur przywiązania do osoby Marszałna Piłsud­
skiego.

Gorecem pragnieniem m ieszkańców byłoby, 
by Marszalek stanął na czele listy eh okręgu
W ysłano już kilkanaście petycyj do Marszał­
ka Piłsudskiego z prośbą, o  postawienie swej 
kandydatury.

Ma n i f e s t a c y j n y  z j a z t i  „ s t a n u  ś r e d -
NIEGO" NA ŚLĄSKU

W  poniedziałek odbył się w  Katowicach 
olbrz mi zjazd organizacyjny delegatów „Sti - 
nu Średniego" przy udziale 1500 osób. Po 
obszernej dyskusji uchw alono za łożyć „Cfirz 
Unję Gospodarczą Sianu Średniego" na Ślą­
sku oraz w ybrano tymc.z. komitpt w ykonaw ­
czy, który ma wejść, w  porozumienie w ybor­
cze z „Chrz. Nai Zjednoczeniem  P racy", aby 
nłosować wspólnie na ogólną listę polską na 
Śląsku.

W  dyskusji w szyscy  mowc\ podkreślali ko­
nieczność w spółpracy z rządem .Marsz. P ił­
sudskiego. U chw alono rów nież rezolucję z 
w yrazam i gorącego uiznania dla w ejew . Gra­
żyńskiego, a następnie w ysłano depeszę z wy 
razami czci i hołdu do Prezydenta Rziplitoj 
M ościckiego, Marsz. Piłsudskiego i ks. kardy­
nała I I ton da.

W yrażono zadowolenie iz objawów współprr. 
cy  z rządem i zerwania z systemem walki 
z państwowością, polską ze strony niemieckie­
go 'stanu  średniego na terenie Śląska.

W  niedzielę odbyły się w  Katowicach i R y ­
bniku dwie konferencje Związku górników, 
Zjed. Zawód. Polskiego, na których postano­
wiono głosować na listę ogólnopolską.

TARCIA W  OBCZLE KONSERW ATYW NYM.
Prezydium stronnictwa Gh. N, uchw aliło 

w  poniedziałek następującą rezolucję:
„Prezydium  uchwala, że członkow ie stron­

nictwa Ch, Ń. nie mogą kandydować do izb 
ustaw odaw czych na .listach okręgowych oraz 
na listach państwowych, które zawieTa.ją na­
zwiska budzące w ątpliw ość pod względem  
przekonań religijnych i społecznych". Rezo­
lucja sprzeciwia się też um ieszczeniu kandy­
datur członków  Ch. N. na liście ,,Bezpartyj­
nego komitetu w spółpracy z rządem ".

„W obec niedojścia do skutku jednolite; listy 
katolickiej w całcm  państwie —  powiada wkoń 
cu  uchw ala —<■ Ch. N. w inno w spółdziałać w 
stworzeniu wszędzie, gdzie to jest m ożbwe 
okręgowych, lub dzielnicow ych komitetów r>o- 
rozumiewaiwczych w myśl listu pasterskiego, 
przeciwstawiając się w alce pomiędzy Ustami 
ugrupowań katolickich".

W  związku z pow yższą rezolucją oficja lny 
organ konserwatystów „D zień Polski" ogła­
sza następujący komunikat:

„R ezolucja Gh, N. będąc w sprzeczności z 
dotychczasow ą aucją polityczną komitetu za­
chow aw czego, w  skład którego w chodzili rów ­
nież przedstawiciele Ch. N. wyjaśnia w  znacz 
nym stopniu sytuację, bowiem  jest óna na te- 
reme orezyJjum  stronnictwa zw ycię, łwem 
noglądow prof. Strońskiego. dążącego wi zei- 
niemi środkami do pobaw ienia Ch. N- w obo­
zie w alczącym  z rządem marsz. Piłsudskiego.

Uchw ała ta w  niczem  nie może w płynąć 
na hnję polityczną pozostałych stronnictw za­
chow aw czych , a członkowie Ch. N. staną w o­
bec alternatywy decydującego jUż tym razem 
wyboru m iędzy polityką Strońskiego i jego 
przyjaciół najbliższych, a szerokim frontem 
spraw zachow aw czych  i gospodarczych

Jak się dowiadujemy w obec rezoluc; pre- 
zydjum Ch N przedstawiciel tego stronnictwa 
w  komitecie zachow aw czym  j«rof. Żółtowski 
złożył swój mandat na ręce zarządu stron­
nictwa Ch. N.
O k rę go w e  kandydatury P P S .

P asa warszawska podaje następujące okrę­
gowe kandydatury PPS: Kraków-m iasto: Bo­
browski, Marek, Kraków podmiejski P aczyń ­
ski, Kwapiński. W arszaw a-m iasto: 1) Jawo­
rowski, 2) Barlicki, 3) Praussowa 'Warszawa 
podmiejska: 1) Piagier, 2) Dobrowolski Łódź 
miasto: 1) Z 'em ięcki, 2) Kowalski, 3) socj. 
iiiem- Kronig. Łódź podmietska: 1) Szczer-
kowski, 2) sncjal. niem. Klim, 3) Luboński. —  
Oki: wileński: 1) Pławskl, 2) w iceprezydent
W ilna Czyż, 3) prof. Erenkreutz. Okr. płocki: 
1) redaktor „R obę lnika“  Niedziałkowski, 3)

Kępczyński. Lw ów  miasto: 1) A. Hausner, 2) 
Talarek. Okr. przemyski 1) Lieberman, 2) 
Głowacki. Okr. stanis*awowski: 1) Chudy. Oki- 
so&nowieuki: 1) Stańczyk.

Tru d n o ści w  m ontow aniu 
bloku m niejszości.

^Telefonem od naszego korespondenta).
Warszr.wa, 17 'styczniąl Dziś w nocy aż do 

godziny 5 rano obrauował komitet w yborczy 
bloku m nijszości narodowych z udziałem 
przedstaw iciel1 ugrupowań politycznych u 
kraińskrch, żydow skich i białoruskich. Litwini 
nie uczestniczył w  obradach i udział ich w 
Lloku stał się wątpliwy.

Jednocześnie odbyw ały się narady tych u- 
grupowan unrainsidcn z Małopolski W sch o­
dniej, któro biorą udział w bloku z przedsta­
wicielam i ukraińskiego centralnego kumitetu 
wyborczego na W ołyń , Chełm szczyznę i Pole­
sie.

Tematem w szystkich tych narad było zakoń­
czenie prac przygotow aw czych dc aKcii w ybor­
czej i ustalenie listy pańsiwowej-

Różm ce zdań były v> ciągu narad ubiegłej 
nocy  jeszcze w ciąż baidzo znaczne. Ilustracją 
tego jest żądanie Niem ców, aby z ramienia 
bloku otrzymai mandat z M ałopolsk'. Żydzi o- 
św iadczyli się przeciw temu żądaniu, zw raca­
jąc uwagę na to, że oni sami nie wystawiają 
kandydatury z ramienia bloku w 6 okręgach 
Małopolski.

Również drugie zadanie Niem ców przyzna­
nia im pierwszego miejsca na liście senator­
skiej z Łodzi nie zostało u rzez żydów  uwzglę­
dnione z uwagi na to, że żydzi mają w mie­
ście Lodzi w stosunku do Niemców przewagę 
liczebna Obrady me zostały jeszcze ostatecz­
nie zakończone i lista państwowa dutychczas 
do godzin przedpołudniowych z ramienia bloku 
zgłoszona.

 n------

Pom^śjny stan rokowań
o traktat han&ovj2f z Rosła.

Moskwa, 17 stycznia (AW ). Rokowania poi- ] raki ot paktu gwarancyjnego szybko posuwają 
sko sow ieckie w  sprawie zaw arcia trakiatr się naprzód, 
handlowego po rezygnacji ze strony sowieckiej 
z  innetim między traktatem handlow ym  a u- 
kładem politycznym , któryby przybrał cha-

Tempo rokow ań jest tak dalece pomyślne, że 
można oczekiwać zaw arcia traktatu w pierw 
szej połowie lutego br.

O d p o w i e d ź  L i t w y  na notę polską
Kowno, 16 stycznia. (PAT) Z Kowna dono­

szą, że premjer litewsk. W aldem aras doręczył 
dziś w ieczór specjalnemu w ysłannikow i rzą­
du polskiego p. Tarnowskiemu, odpowiedź na 
notę polską. F. Tarnowski w yjeżdża z Kowna 
juuo, t. j. we wtorek o godz. 11-tej rano przez 
Rygę do W arszaw y.

W alae m aras ierizie do Bsrlina
(T elegram  w łasny „N . R eform y").

Kowno, lfi stycznia. (H V  Litewski prezydent 
ministrów Walaemaras udaje się w przyszłym ty­
godniu do Berlina, celem odbycia konferencji z mi­
nistrem Sttjsemannam Przedmiotem konferencji 
ma być w pierwszej TJnj- kwestia niemiecuo-Uiew- 
skibgu traktatu handlowego.

Podróż Chamberlaina 
d o  W a r s z a w y ?

„Ilustrowany KurjcT Codzienny" donosi z 
Berlina, że według wiadom ości, pncńodzącej 
ze źródła pewnego, ma przybyć do W arszawy 
w ciąon maja b i. angielski minister spraw zag. 
Chamberlain.

nodróż jego do W arszaw y ma na celu oso­
biste zbadanie problemu wschodniego, jakoleż 
porozumienie sie z Marszałkiem Piłsudskim 
i członkam i rządu polskiego.

Z W arszaw y brak dotąd potwierdzenia tej 
wiadomości.

P o K o ‘ owa praca Polsltl
nad odbudowanym życia narodowepc.

Paryż. (P A T )  W  dzienniku „Paris Midi" 
pt. „Polska chce pokoju" ukazał się obszerny 
w yw iad z p. Al. Lednickim, który bawjł kilka 
dni w Paryżu z powodu posiedzenia Rady 
centralnej unji paneuropejskiej. Za.pytany 
w kwesijr W ilna p. Leanicki wyrazu ździ- 
wienia, że surawę tę można jeszcze uważać 
ze aktu ilną i ośw iadczył, że ewentualności 
przyłączenia W ilna do Litwy, nikt poważnie 
nie traktuje. Gdyby nawo, pominięto decyzię 
K orferencji Am basadorów, nie podobna nie 
rachować się z wolą ludności W i>°nszczvzny, 
Liora uie życzy  sobie być oderwana od Pol­
ski.

Wsip61 pracownik , „M aris M idi" wspom n;ai
0 militarnej potęaze Polski, do której koła 
skrajnej lew icy czyn iły  kilkakrotnie aluzje 
w toku rozpraw nad W ilnem. P. Lednicki p  
św iadczył, że zrozumiałem jest, iż naród po. 
ski w idzi w .woim wojsku symboi odzyskanej 
wolności.. Nie dowodzi bo jednak bynajm nie;, 
aby Polana, której synowie w yrośli w cięż- 
k.ch trudach i wielkich cie-pieniach życzyła 
sobie czego innego, niż pokojowej oracy nad 
odbudowaniem zyoia narodowego. Dyskuto­
w an a  o m iliiaryżm ie polskim jest najwięk­
szym nonsensem.

Mów. się, że Marszałek Piłsudjki przedste- 
wia siłę wojskową zapominając, że Marsza­
łek Piłsudski prócz siły mechaniczne] i techni­
cznej, przedstawia jeszcze siłę duchową- Mar­
szałek Piłsudski w yraził co dio opinji publicz­
nej polskiej, które, życzy sobie jedynie spoko­
ju dla swej pracy, zdaule, że żyjem y w epo­
ce współzawodnictwa pracy nie zaś miecza
1 k r w i .

W spom niaw szy o głębokim echu,' jakie ruch 
paneuropejski znalazł w Polsce, gdzie pamię­
tają, że M ickiewicz wraz z Micheletem stwo­
rzyli stronnictwo młodej Europy, p Lednicki 
zakończył oświadczając, że rewolucja rosyj­
ska była ostatnim etapem wstrząśnień rewo­
lucyjnych  w Europie. Obecnie wchodzim y 
w epokę gospodarczego i pokojowego odroaze- 
nia Europy, nie potrzebując już w alczyć o u- 
rzeozywistnienie ideałów narodowych.

Polskę pow ażnym  dostaw cą 
dla rynku angielskiego.

(T pUfonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 17 stycznia. Polska staje się 
obecnie coraz pow ażniejszym  dostawcą dla 
rynku argie/skiego. Bardzo interesującą jest 
propozycja jednej z firm angielskich, ki,óra 
proponuje dostarczenie macior zarodowych, 
do wyooru których kwalakacja mają być w y­
dane przez specjalną polska komisję od Bior­
czą Maciory te ma.ą być oddane na warun­
kach kredytowych producentom polskim. 
W artość ich będzie zasadniczo spłacana stop­
niowo przychówkiem . Przychówek ten musi 
być żyw iony według uznanych norm, aż do 
osiągnięcia przepisanej wagi Firma angieiska 
ehce w zamian otrzym yw ać bekony, w yra­
biane z tych sztuk.

U re g u lo w a n ie  handlu na r e ty ,
(T ilr to r im  od naszegt. korespondenta).
W arszaw a, 17 stycznia. Jak słychać, w  naj­

bliższym  czasie wydane zostaną przepisy re- 
ga u jece sprawy handlu na raty, które prze­
w idywać będą ustalenie maksimum rat, spra­
wę gwarancji, udsetek itd Przekroczenie tych 
przepisów zagrożone będzie wysokiem i kaca­
mi.

N o w y  p rzed staw iciel sowiecki 
w  R z y m i e .

(T elegram  iskrow y  ...V R eform y").

Moskwa, 17 stycznia. Minister sprawiedli­
wości Knrski został m ianowany posłem so­
wieckim  w Rzym ie.

Stroik r o b o tn ik ó w  m e ta lo w y c h
w  Halle.

(Telegram  iskrow y „N . Reform y'').
Berlin, 17 stycznia Strajk robotników me­

talow ych w Halle rozszerzył się. na okręg 
Magdeburga, gdzie zasira.jkowało około 20.000 
robotników.

B B z i a f t  ^ f c B d o w y .

Kraków, 17 stycznia. 
AKCJE CHWIEJNE, DOLAP LEZ ZM xAN l.

Dziś w pryw atnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficja l­
nego zebrania prawie zupełny spokój. Ilość 
transakcyj ograniczona do minimum i to je ­
dynie drobną ilością, papierów Slaby nastrój 
przeważał na rynku. Kursa kształtowały się 
następująco: Ba.nk Polski IGI.5— 163, Ziele­
niewski 16G 40— 168, Toham 14, Górka 95 
w silnej podaży, Siersza górn. 12.25— 12.50 
(silnie zw yżkow o pod wnlywom  W iednia), 
Chybie 5.80— 5.00, Jaworzno 22 -22.25, Lo­
kom otywy 1.80— 1 85, Ćmielów 0.28-

Na rynku walut nastrój spokojny hez szcze­
gólniejszych zmian pod względem zaintereso­
w an ia 'i obrotów W Krakowie dolar got. 8 88 
do 8.88bi( czeki bank. 8.90— 8.9014, w W ar­
szawie got. 8-88 l ł4— 8.88 3 'i, czeki 8.90—  
8.90 45, we Lwowie doi. 8.87 3'4— 8.8814, 
czeki 8.90— 8.90¥ , w  Katowicach doi. 8.88—  
8.88 3'4, czeki 8-90— 8.90>4. Bank Polski bez 
zmiany.

Olftda szwafcars^a.
Zurych, 17 stycznia. (PAT) Paryż 20.40. 

Londyn 25.30, Nowy Jork 5.19,. Belgja 72 35, 
W iochy 27,14)4, Hiszpania 88.85, Holandju 
209.25, Berlin 123 5 8, Wtodeń 73 I M ,  Sztok­
holm 139.60, Oslo 138.05, Kopenhaga 139.05, 
Sofja 3.74, Praga 15-38, W arszawa 58.15.
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0  tera, co lodzie najchętniej czytają 
w dziennikach i o stanowisku prasy 

wobec przestępstw kryminalnych.
(eska) Dziennik stał się z biegiem lat, od 

pierwszyoh druków periodycznych, które by- 
■ iy  pierwotnie tylko urzędowemi ogłoszeniami 
wiadiz, wprost artykułem codziennej potrzeby. 
Dociera on obecnie wszędzie, do najodleglej­
szych  m iejscowości kraju, a im dane państwo 
jest kuKuralniejsze, tem w ięcej abonentów 
imają dzienniki i tem lepszemi mogą służyć 
sw ym  czytelnikom wiadomościami.

Gdy jednak pismo, zw łaszcza codzienne, 
gest do pewnego stopnia —  że się ośmielimy 
■użyć tegc porównania, —  handlem w iadom o­
ściam i i inform acjami, to musi się —  rzecz 
prosta _—  stosować do gustów publiczności ku 
ipująctj dz.enn.ri: i niejednokrotnie, a raczę .i 
■z reguły, chcąc niejako przem ycić artykuły 
zasadnicze, dawać notatki mniej lub więcej 
sensacyjne, bo... tego czytelnik wym aga. Stąd 
też ■widzimy na łamach nawet najpoważniej­
szych  organów politycznych, sprawozdania z 
rozpraw krym inalnych, procesów rozwodo­
w ych , skandali towarzyskich i t. -p.

Jak charak-terystycznem jest, i jak czasem 
fatalnie odbija się na społeczeństwie przemil­
czanie pew nych faktów, choćby naiwei skan­
dalicznych, tego na.leipszym dowodem owa 
obow iązująca od niedawna ustawa angielska, 
zakazująca ogłaszania w dziennikach spra­
w ozdań z skandalicznych procesów rozwodo­
w ych  —  ustawa, która pośrednio w yw ołała 
n iesłychany wzrost procesów separacyjnych 
w  Anglji, gdzie obecnie zapanował formalny 
szał ruzwodow y. (W  laatch 1901 do 190ó —  
573 rozw ody; w  latąch 1920 do 1925 —  2734: 
rozw ody). W zrost ten w yw oła ł brak obaw y 
przed ujawnieniom dom owych stosunków ro­
dzinnych.

Z w yw odu powyższego nie w ynika jednak 
bynajm niej, jaikcbyśmy pochw alali bezwzglę­
dne publikowanie sensacji. Bynajm niej, da­
w ać je dziennik musi, ale może to robić w e­
dle słynnej i mądrej francuskiej recepty, że 
„ c ‘est la ton gui tait la chansson".

Skoro czytelnik tego w ym aga —  dziennik 
musi go inform ować o wszysfikieta Czego je­
dnak, żąda ów  sam owładny i w szechpotęż­
ny Czytelnik?

O 'o, jak twierdzi „o jc ie c" kryminalistyki, 
prof. Dr. Hani Gross w  2 tomowem pomni­
ków  em dziele p. t. „H andbucb liir Untersu 
chnngsrichter", przeprowadzone przez niego 
badania ustaliły następującą tabelaryczną 
skalę:

Prztdewszysllkieim i najw ięcej czytają lu­
dzie w ' dziennikach klepsydry i anonse mał­
żeńskie, po nich idą notatki o dokonanych 
przestępstwacL i sprawozdania z procesów 
krym inalnych, następnie czytaną jest najchę­
tniej rubryka codziennych w ydarzeń czy li 
kronika, oraz w iadom ości sportowe, po któ­
rych  dą ciągi dalsze leljetonn nowieśe.uwe- 
00, zw łaszcza powieści i nowel krym inalnych, 
dalej recenzje teatralne, w esołe ieljetony, mi­
gawki, zygzaki i t p., następnie oryginalne 
telegramy, artykuły wstępne o treści politycz­
nej, a wreszcie na samym końcu tej cieka­
w ej skali znajdują się artykuły ekonomiczne 
i nankowe, o ile naturalnie me należą do ka- 
tegorji popularnych feijetonów zw łaszcza o 
rnorobach i ich leczeniu 

W ynikałaby stąd konkluzja, że im dany 
dziennikarz należy do w iększych tuzów w 
sw ym  zawodzie, tem artykuły jego znajdują 
się, co do poczytności, w  stosunku odwrot­
nie proporcjonalnym  do w szelakich „d\rdy- 
m al“ , „m ichałków " i tym podobnych histo- 
jy j  o w ężach  morskich

Trudno „m nnnrs vnlt decipi". 
Powiedzieliśm y (jakikolwiek puryści na nas 

się oburzą), że prasa codzienna musi dawać 
sw ym  odbiorcom wiadom ości z dziedzmy kry­
minalistyki i podaliśmy, jako v motyw, że 
w szechw ładna pani, jaką jest publiczność, te­
go żąda. I rzeczvw iście dziennik zrezygno­
w ałby raczej z wielu innych tematów, niż z 
sprawozdań krym inalnych, skoro zaintereso­
w anie czytelników  tym tematem zyjmuje tak 
w ysokie miejsce w  tabeli zainteresowań.

Są jednak motywy znacznie silniejszej na­
tury- Prasa musi dawać inform acje o prze­
stępstwach, gdyż dając je niejednokrotnie uła­
tw ia ich w ykrycie, zw łaszcza w  obecnych cza 
sach, gdy szybkie a sprawne środki komuni­
kacyjne um ożliwiają rozpowszechnienie dzień 
nikr w rekordowem wprost tempie. Cytowa­
ny przez nas Dr. Gross pisze w yraźnie, je­
stem przekonany, że „niejeden sukces w za- 
m iłych sprawach krym inalnych zawdzięcza 
sędzia ćlcdczy zręcznie napisane: nu sprawo­
waniu dziennikarskiemu" i że „niejedno śledź 
t » o  zostało błędnie poprowadzone, ror.ieważ 
sędzia m e umiał należycie wykorzystać pra­
s y " .

!ak widać ze slow głośnego autora i prak­
tyka, konieczne jest -współdziałanie sędziego 
?  reporterem, który jednak musi się liczyć z 
ri ?resem publicznym  i tak pisać, by mu do­
brze służyć '

Na koniec jeszcze jedna uwaga. Oto sędzia 
siedczy musi często ogłaszać piotrzebne dla 

°chodzeń komunikaty urzędowe. Zachodzi to 
t-_ lar.zcza w wypadkach, gdy n. p. nazwi- 
ko ofiary morderstwa, jest władzom niezna­

n y  gdy trzeba podać do publicznej wiad "n o- 
^  opis zrabowanych lub skradzionych przed­
miotów, aby zw rócić uwagę ewentualnych 
TLa^ywców i i  p

Otóż wszelkie komunikaty urzędowe mają 
.przeważnie tę w łaściw ość, że ich nikt me c z y ­
ta- Inna rzecz, gdy teD sarn opis znajdzie 
sięytv kronice dziennika-..

Z jazd prezesom o kr.
(T elefonem  od nas

W arszaw a, 17 stycznia. W  sali konferencyj­
nej ministerstwa reform rolnych rozpoczęły się 
wczoraj obrady ejazdn prezesów okr. urzędów 
ziemskich.

Zjazd zagaił min, Staniewicz, poczem dyr. 
Kasiński zreferował sprawy wykonania pla­
nu prac okr- urzędów ziem skich w roki 1927 
w  dziedzinie zcalania gruntów, parcelacji rzą­
dowej państwowego Bankn Rolnego i Drywat- 
nej, dil-aiz akcji kredytowej ministerstwa Re- 
form Rolnych

Zapotrzebowanie sił fachowych 
w armji.

W arszaw a. 17 stycznia.
W ielki -ozrost sądownictwa i szkolnictwa 

w ojskow ego spowodował, iż dotychczasow e 
zadry oficerów  zaw odow ych obu tych korpu­
sów okazały się niewyslarczające.

W ładze wojskowe gotowe są w obec tego 
przyjm ować z powrotem dn armji czynnej ofi­
cerów  rezerwy o odpowiednich Kwalifikacjach 
na te stanowiska, bez względu na ich przy­
należność do innych korpusów osobow ych w 
armji.

P ocząw szy od 1 marca br- przyjm owani 
będą oficerow ie rezerwy z wykształceniem  
prawniczem  w  randze do majora w łącznie, nie 
starsi nad 43 lala i w randze podpułkownika 
w wieku do lat 45

Prócz tego poszukiwani są młodsi oficero 
w ie, porucznicy do lat 80 i kapitanowie do lat 
35, m ogący wykładać w szkołach w ojsko­
w ych  jęzYiki, matematykę i nauki przyrodni 
cze.

Z innych kategoryj oficerów  rezerwy przyj­
m ować się będzie lekarzy w ojskow ych oraz 
oficerów  piechoty i żandarmerji.

W alka z  demoralizacja nieletnich
W  ministerstwie pracy odbyła się konferen­

c j i  w sprawie zw alczania dem oralizacji wśród 
młodzieży.

Omawiano projekt zorganizowani i  „izb  za­
trzym ania" dla nieletnich aresztantów, spra­
wę sprzedaży ulicznej gazet przez nieletnich, 
oraz pracy wieczornej i nocnej wogóle, w lo­
kalach zaś rozryw kow ych w szczególności.

Postanowiono powołać specjalną komisję, 
złożoną z przedstawicieli ministerstwa pracy 
i opieki społecznej, spraw w ew nętrznych, spra 
w iedliw ości, Komisariatu Rządu na m stoi. 
W arszawę i Głównej Komendy Policji Pań­
stwowej, która opracuje plan organizacji i pro­
wadzenia stałych „izb  zatrzym ania", gdzie nie 
letni będą urnieszozenii przez policję pod od­
powiednią opiekę do czasu w yroku sądowe­
go,, względnie dłużej.

Sprzedaż uliczna gazet przez nieletnich zna- 
laizła rozstrzygnięcie w  art. 13 dekretu praso­
wego, wobec jednak wstrzym ania mocy obo­
w iązującej tego artykułu na lat 2, sprawa ta 
mnsi pozostać przez ten czas w  zawieszeniu.

W sprawie pracy w ieczornej i nocnej w lo­
kalach rozryw kow ych uchw alono zw rócić się 
do odpowiednich w ładz o ścisłe przestrzega­
nie art. 4, 5 i 8 ustawy z dnia 2- VII. 1926 r 
o pracy m łodocianych i kobiet.

Z „migawek" L. Hirscbfelda.
Poznaw szy w  teatrze im. Słowackiego w  so­

botę ,,Maimuisię“ , komedię, czy farsę Ludwika 
IJiirschfelda, znanego felietonisty i dziennika­
rza, pracującego w „Neue F-reie Presse". nie 
od rzeczy będzie poznać drobne jego szkice, 
m ów iąc po krakowsku: „m igaw ki". Podajemy 
tutaj dwie z ostatniego numeru wym ienionego 
pisma:

PAŃSTWO CHCĄ TUŻ ODEJŚĆ?
Jeden z najgorszych i najuciążliw szych 

przesądów. Mianowicie ambicta w szystkich 
gospodarzy, ażeby przyjęcie jak najdłużej 
trwało- Najbardziej zac.hwv-ca.iacy i najbardziej 
zajm ujący ludzie po czterech godzinach są 
przesyceni sobą. Dlatego o goda. 1 w nocy, 
gdj wszyscy są już senni i apatyczni poda­
waną jest cazm a kawa, ażeby rozprószyć n u ­
dy. A kiedy o godz. 3 rano chcem y się poże­
gnać, wtedy powiada pani domu, która ce­
lowo uda-je śmiertelnie znużoną:

—  Już państwo chcecie odejść ?
Ale to brzmi tak, jak gdyby mówiła:
—  Może zoistaniiec-io przynajmniej do na­

szego pogrzebu?
A Kiedy już w szyscy rozsądniejsi mają na 

sobie płaszcze i zaczyna się masowo wesoły 
odwrót, wtedy z pew nością jakaś wesoła 
i młoda kobiptka powiada drażniąco:

—  Teraz trzeba iść, gdy jest tak przytulnie
W tedy przerażona na śmierć gospodyni od­

powiada:
—  Pani jest dzielna. Niech pani zostanie, 

zaba,wimy się jeszcze dobrze.
Ale to zdarzyć się może pani domu tylko 

raz jedpi Albowiem takiego gościa, któremu 
tak jest dobrze, nikt nie zaprasza

ILE NAPIW KU?
Określonej taksy niema. Każd” jednakże 

wie, ile się należy i dlatego tak wielu daję za 
mało. Reguła nieurzędowa powiada: pojedyn­
cza osoba na poipołu umowom zaproszeniu aa- 
je 1 do 2 szylinrów . wieczorem dwa do Drzeoh 
Źonuoi nie plącą podwujnio, tylko nieco wię-

urzędów ziemskich.
ego  korespondenta).

Na posiedzeniu popoludniowem prezesi Oki 
urzędów ziemskich i dyrektorzy ' oddziałów 
i'.-ni suwowego Banku Rolnegc^ udzielali kolej­
no wyjaśnień w sprawie wykonania plann 
prac i bndżera. Następnie zabrał głos min. 
Staniewicz, charakteryzując, w ytyczne dzia­
łalności ministerstwa rolnictwa i oki. urzędów 
ziemskich. Dzisiaj odpędzie się drugi dzień 
obrad zjazdu.

cej, n-iż nieżonaci, gdyż małżeństwo jest dro­
gie. Są oburzający się moraliści, którzy utrzy­
mują, że dawanie napiwku jest tylko mieisco- 
wem nadużyciem o ile chodzi o prywatne 
zaproszenia, ozemu w szyscy wykwintni cu ­
dzoziem cy dziwią się Może być, mimo to, 
dawaj to, oo się należy. Albowiem przez to- 
że będziesz krajowym brudasem, nikt c.ę nie 
będzie uważać za wykwintnego cudzoziemca

h, ]— c.

M f it O N  M A .
Kraków, 17 stycznia, 

b o d a t e k  d l a  u r z ę a n i K ó w .
Z W arszaw y donoszą: W łonie rządu nzgo- 

dn no sprawę jednorazowego dodatku dla o- 
rzędn'kow państw owych. Urzędnicy państwo­
wi dostaną specjalny dodatek na pierwszy 
kwartał b i., w  wysokości 45 procent pensji, 
płatny w dw cch ratach, pierwsza z koń­
cem stycznia, drnga na 1 marca.

Walny ziazd Związku uzdrowisk
W dniach 21, 22 i 23 b. m odbędzie się 

w  W arszawie wainy zjazd członków Związku 
uzdrowisk polskich. Obrady zjazdu rozpoczną 
się 21 K m o g. 10 rano w sali Pompejań- 
skieij hotelu Europejskiego. Na porządku dzien­
nym znajdują się między ionemi referaty: 
1) Sprawa ustawy uzdrowiskowej, 2) Zasa­
dnicze typy kanalizacji m iejscowości uzdro­
w iskow ych (referat Polskiego Instytutu wodo­
ciągowo-kanalizacyjnego w  W arszaw ie); 3) 
Sprawa imwestyeyj kredytowych długotermi­
now ych dla uzdrowisk (referent inż. Wlad. 
Kryński).

Pozatem w . pierwszym  dniu obrad nasłą.pi 
otwarcie wewnętrznego pokazu firnn instala­
cyjnych , wodocią.gnwogkainałizacyj.nych. i bu­
dowlanych, urządzonego w hotelu na czas 
trwania zńzdu

W drugim dniu zjazdu na porządku dzien­
nym jest sprawa udziału uzdrowisk w Po­
w szechnej W ystawie krajowej w  Poznaniu, 
sprawozdanie komisji, uchwalenie wniosków 
i t. d., po południu zaś projektowane jest 
zwiedzanie hotelu Europejskiego i dokładne 
zapoznanie się z jego administracją gospo­
darczą.

W trzecim dn-iu zraz-du przewidziane jest 
zwiedzanie i gruntowne zapoznanie się z In 
stytutem przyrodo-leozniozym  im. Marszalka 
Piłsudskiego przy ul. Nowowiejskiej fwykład 
wstępny na miejscu wygłosi puTkownik-leka-rz 
d<r Juljan Brae), oraiz zwiedzanie fabryki wód 
mineralnych ,Motor" w W arszawie.

Notyfikowanie 
Powszechnej Wystawy krajowej.

Do licznych aktów, jakimi Rząd Rzeczypo- 
s obitej zadokumentował oficjalny charakter 
udziału swego w Powszechnej W ystawie Kra­
jowej, dochodzi ostatnio nowy w postaci ofi­
cjalnej notyfikacji W ystawy, przesłanej przed 
sta.wicielstwom dyplom atycznym  państw ob­
cych  w  W arszawie przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych. Nota podkreśla wyraźnie, że 
Rząd Rzeczypospolitej oficjalny weźmie udział 
iako w ystaw ca we wszystkich działach W y­
stawy jako imprezy ogólnonarodowej i po­
wszechnej.

Województwo lwowskie 
dla P. w . K.

W ojewoda Borkowski, rozw ijający żyw ą ak­
tywność wszędzie tam, gdzie idzie o narodo­
we poczynania, zwołał ostatnio we Lwowie 
specjalne zebranie celem rozbudzenia zainte­
resowani 3 obyw ateli dla organizowanej Po­
w szechnej W ystaw y Krajowej w  Poznaniu. 
Liczne zebranie przyjęło z zadowoleniem ten 
apel i odrazu zawiązany został komitet, któ­
rego celem jest popieranie zamierzeń i prac., 
zw iązanych z wielkiem zadaniem. Postawie­
nie kwestji na realnym gruncie orze z w ojew o­
dę Borkowskiego należy powitać z żywerr? u-
znaniem.

Drogi, szosy i ich budowa 
na P. W. K.

Co dopiero urządzona w W arszawę z po­
wodu ziazdu „Budow niczych dróg" wystawa 
drogowa dała na małą skalę obraz tego, czem 
stanie się wielki pokaz budowy dróg w P ol­
sce na Powszechnej W ystawie Krajowej. _ A 
notabene rzec można śmiało, że tamta już 
reprezentowała świetnie ten cział polskiej pra­
cy-.. Dyrektor departamentu Nestorowicz, pro­
fesor Politechniki Warszawskiej, jest entu­
zjastycznym  wspołdziałaczen. na tem polu i 
wkłada niezmiernie wiele starania w przy­
gotowanie tego pokazu, słuszn e w yznając o 
pinję, że Powszechna Wystawa Krajowa sta­

nie się jedyną w swoim rodzaju okazją do pro­
pagowania wśród społeczeństwa tej racji, że 
nowe bite drogi w  Polsce są Koniecznością 
cywilizacyjną.

Całe odcinki dróg na PWK będą wzoram i, 
lak je budować n a leż j, a wielka liczba firm, 
które w  tem wezmą udział, od nowej strony 
ukażą światu oblicze polskiej myśli twórczej. 
Również znajdzie się na PWK miejsce pod 
wystawę maszyn drogowych —  ora? pc-dozas 
jej trwania odbędzie się w Poznaniu następny 
kongres drogowy, z tak świetnemi rezultata­
mi obradujący ostatnio w Warszawie.

Tajemnicza zbrodnia 
u* Warszawie.

Z W arszawy donoszą: W czoraj późną nocą 
popełniona została tajemnicza, podwójna zbro­
dnia w W aiszaw ie przy ul. Grzybowskiej nr. 
66. Dotąd nie można się zrojentować janie 
by ły  m otywy zbrodni.

Zamordowany zostali wysfcrzaiami z rewol ■ 
weru w łaściciel skiepn galanteryjno-tytoniowe- 
go Chaim Bojmaji lat 42 i żona jego Ryfka 
lat 41. W łaściw ych  sprawców zbrodni było 
dwóch, którzy po strzałach wybiegli z mie­
szkania. W bramie stróż stawiał opor i usi­
łow ał nie w ypuścić morderców. Dopiero, e- 
dy jeden z nich zagroził mn rewoiwerem, do­
zorca otw orzył mu bramę. Okazało się, że pod 
bramą czeka jeszcze trzeci złoczyńca. Po o- 
twarciu drzwi mieszkania Bojmajłów zobaczo­
no ich oboje, leżących w  kałużach krwi. Boj- 
majł został zabity trzema kulami, zona po­
strzelona śmiertelnie w głowę i piersi. Spraw­
cy  zbiegM bez śladu,

W ładze policyjne rozpoczęły mimo późnej 
nocy wielką obławę. Zaznaczyć należy, że 
dwoje dzieci Bojm ajłów 7-letni Szlama 9-’ e- 
tnia Chaja nie obudziło się nawet od huku 
strzałów, śpiąc sno-kojnie do rana. Sklepikarz 
Bojmajł był człowiekiem raczej ubogim. 

 nSo-----------

Termin sprzeciwów przeciwko 
reklamacji o wykreśleniu ze spisu

Z dniem 22 stycznia b. r. uoływa ostatecz­
ny termin zgłaszania sprezciwów przeciwko 
reklamacji o wykreślenie ze spisu 

Okręgowa Komisja w yborcza dia miasb 
Krakowa ustanowiła na czas od 1/ do 22 
b. m. dyżury w obwodowych komisjach w y­
borczych  w  godzinach popołudniowych od 
16 dulS a to d'a inform acji stron, oraz zała­
twienia spraw bieżących.

OPŁATEK LEG JONO W ! W sobotę 21 b. m.
0 godiz. 8 wieczorem odbędzie się w sal’ Towa­
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń przy uf. hasz 
towej 7, tradycyjny Ooialek leg jonowy, polączen 
ny z zabawą. Członkowie Związki Leg . Po! Zw. 
Strzel, otrzymają zaproszenia pocztą Inne zapro­
szenia będa wydawane w lokalu Związku Leg- 
przy ul. Floriańskiej 53 w godzinach urz. od 5—
7 wieczorem. Wstęp na salę wyłącznie za oka­
zaniem zaproszenia.

BLOKI DO AKCJI TOW PBZY,’ . SZTOK PIĘK- 
NYCH. Wszyscy posiadacze akcyj zechcą się zgło­
sić w najbliższym czasie po bloki, zawierające 
fiO kunonów, uprawniających do korzystania ze 
wszystkich wystaw kratowych i zagranicznych bez 
żadnej dopłaty. Kunony te wydaje kancelaria Ps - 
lacu Sztuki codziennie od 10 rano do 4 po poł. 
Bez kuponów akcja nie daje p-awa wstępu n’  
wystawę. Dunlikatów kuponów niy hę,Izie się wy­
dawało, chyba po ponownej zapłacie 2C z l , należy 
ie przeto skrzętnie przechowywać Odcinki Kupo­
nów służą do kon'roh wejścia, oraz do dokład­
nego obliczenia, ile osób zwiedza wystawy. Akcja 
wraz z kuponem iest niejako legitymacją do lo­
sowania dziet sztuki- które odbędzie Się w tvra 
roku już na wiosnę oraz do otrzyman.a bezpłat­
nie pretnji wysokiej wartości artystyczr ej Oi, któ­
rzy nie posiadają akc; powinni jak najspieszniej 
postarać się o nie w dobrze zrozumianym inte­
resie własnym.

Pałac Sztuki przygotowuje się w najbliższym 
czasie do całego szeregu bardzo ciekawych wy­
staw, które zmieniają się obecnie co trzy ty­
godnie

PBZED BFDUTĄ PB ASY Zarówno j. K-altowa, 
jak i z prowincji nsp!vwaia barclzo liczne zgło­
szenia na Redutę Prasy, która niewątpliwie bę- 
dzie. jak co roku. najświetniejsza zabawą karna­
wału. Komitet, chcąc uniknąć zbytniego nątlotof, 
utrudniającego swobodną zabawę graniczył - 
śle ilośt biletów wstępu. To też Wety należ" na­
bywać wcześniej. Bilety sprzedawane są w redakcji 
„Czasu" cd godziny o ■»> południu Komitet Re­
duty Prasy u-rzęd-ur; codziennie w lokalu Syndy­
katu Dziennikarzy krakowskich, plac Szczepański 
7 nd orodz 7 wieczorem

Z.A ^D  DBOOERZYSTÓW MAŁOPOLSKICti 
Dnia 2Sb m odbędzie sip w Krakowie na sa.łrs 
firm y' Wha-rma" przy m. D|ugiej_ 43, o godz.
3 po południu, roczne waine zebra,nii obwodu VI 
nawze-o Kwiązku wraz ze zjazdem drogerzystów 
Z Mn 1-opolS'Ki.

z  TOiTńRZYfTWA EKONOMICZNEGO Najbliż­
sze zebranie dyskusyjne Towarzystwa Ekonom>v,z- 
nezo. ktńre odbędzie się w piates 20 b. m. o godz.
1 no pot. w sali Izby handlowej (Długa 1, I p.); 
bed-z-ie poświęc-o-n-el. dyskusji na temat możliwości 
gospodarczych państwa Korporacyjnego. Odczyt
pod tytułem „Bilans pięciolecia faszyzmu" wypo­
wie p. Wenotti Oorvi. radca handlowy poselstwa 
wiotkiego w Warszawie- iako kerreferent zaś za- 
bierze pierwszy glos w dyskusji p. Tadeusz Dzie- 
dusz\rki. (toście mile wid-ziani.

S ZCZĘŚLIWA ZSIF.G OKOLICZNOŚCI Maury­
cy Liżwy. kupiec z Kęt został na ied-n«j z ulic 
potrąco-ny przez auto osobowe Nr. 20 Krakńw, 
skutki0™ czego dostał się pod kola wozu, jednak 
nip dozna! nnważnipiszych uszkodzeń.

POSZUKIWACZ DIAMENTÓW Nieznani spra­
wca włamał się do sklepu ze sz.klem M'nd>a Pan- 
zera przy ul. Dietla 36 i skradł ze szuflady 80 
diamentów do krajania szkia. wartości 400 zt.

L2EJSZY O 400 ZŁOTYCH. Henrykowi Wet- 
S t e i n o w i ,  lat 21 liczącemu, skradZi-ono w Banku 
kredytowym z kieszeni płaszcza 4U0 zl„ którą to 
cwołę otrzymał od swego pracodawcy na wylro- 
>no weksli.



Na intencje prześladowanych katolików 
w Me,7s«i'u. niesłpchanie Bezczelne M i n o  ■  uiarszauie.

D n " 15 b. m. w kościele Najśw. P. Mauji w Kra­
kowie odprawione zostało uinocizyste nabożeństwo 
aa intencję prześladowanych katolików w AJeksy. 
ku. Naiwy kościoła wypełniły olbrzymie tłumy 

publiczno śei.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zawiadamia, 
że we środę 18 b. m. odbędzie się o godz. 7-mej 
wieczorem w lokalu Związku (Rajska 3) odczyt 
majora Klimkiewicza pod tytułem „Znaczenie ćwi- 
czpń anlikacyjnvch'‘ .

KRAL, KOŁO TOW. INTERNISTÓW POL­
SKICH We czwartek dnia 19 b. m. o godz. 
8 wieczorem w sali wykładowej II kliniki wewn 
TJ. J. (Kopernika 15) odbędzie się posiedzenie nau­
kowe z następuja.rym porządkiem dziennym: Proi. 
Ar. I-atikowski: Demonstracja przypadku ancmji
złośliwej; dr. Łukaszczyk: Demonstracja roentge- 
mogramów; dr» Dziuba: Leczenie insuliny nadmier­
nego wychudzenia, szczególnie w chorobie Base­
dowa; dr. Adamowicz: Demoiistraje roentgeno- 
gra.mów.

Z TOWARZYSTWA PRZYRODNIKÓW IM. KO­
PERNIKA We wtorek dnia 17 b. m. o godz. 
6 -tej w Zakładzie nr.neruiloeicz.nyim U. J (Gołę­
bia 11) wygłosi dr. A. Kozłowska odczyt p. t. 
■„Wycieczka botaniczna po krajach naddunaj- 
ekich". Goście mile widziani.

STARANIEM STOWARZYSZENIA KANDYDA­
TÓW ADWOKATURY w Krakowie odbędzie się 
we środę dnia 18 b. m. o godz. 7 wieczorem, 
w  lokalu Izby adwokackiej (ul. Gołębia 6) odczyt 
adw. dra Józefa Steinberga na temat „Nowości 
w postępowaniu odwolawczem i renizyjnem w 
projekcie procedury polskiej". Goście mile w i­
dziani.

TEATR DLA DZIECI W  „BAGATELI". Na ogól 
ne żądanie tych wszystkich, którzy już nie do­
stali miejsc na efektowne i pełne artystycznego 
wmaiku przedstawienie baśni fantastycznej „Kró­
lewna Pokrzywka", wznawiamy to bajkowe wido­
wisko w niedziele 22 b. m. punktualnie o godz 
11 przed- południem. Bilety sorzedaje kasa teatru 
>,Bagatela" codziennie od godz. 5 po południu.

 0------
ZAPARCIE. W szyscy lekarze uznają, że zaparcie 

powoduje cały szereg chorób (choroby wątroby, wy. 
postka robaczkowego, niestrawność i t. d.) i zga­
dzają się na to, że nie jest rzeczą obojętną, jakie 
środki stosujemy przy zwalczaniu tego cierpienia; 
tylko Cascarine Leprince zyskała sobie powszechne 
uznanie, jako środek, który może być zalecany 
wszystkim i we wszystkich przypadkach zaparcia 
nez najmniejszej obawy nawet przez czas dłuższy. 
Dawka: 1 lub 2 pigułki wieczorem podczas jedze­
nia. Sprzedaż we wszystkich aptekach. Cena zl. 
4.60 za flakon. Nie należy dowierzać środkom za­
stępczym. Prawdziwe tylko w polskiem opakowa­
niu: białe litery na niebieskiem tle. 42

Z  k r a f u -
LICZBA POLAKÓW NA OBCZYŹNIE. Na obozy- 

jSnie przebywa około 6 miljonów 300 tysięcy ro­
daków. Z liczby tej znajduje się poza Polską: 
w Gdańsku — 30 tysięcy, na niemieckim Górnym 
Śląsku — 600 tysięcy, na Warmji i Powiślu — 
80.000, w Niemczech — 300.U00, w Stanach Zje- 
dnoczon^ch — 3 miliony.

MIECZYSŁAW FRENKEL ODZNACZONA KRZY 
ŹEM ZASŁUGI. Dzisiejszy „Monitor Polski" ogla- 
pza nadanie p. Mieczysławowi Frenklowi, artyście 
5’eatru Narodowego, złotego krzyża zasńuiri.

ZAMKNIĘCIE LOKALU ŻYrOWSKICH ROZ- 
NOSICIELI GAZET W  WARSZAWIE. Wczoraj od- 
łnda się rewizja policyjna w lokalu Związku Za­
wodowego żydowskich roznosicieli gazet w Wag- 
szawie. Skonfiskowano rozmaite dokumenty Lo­
kal został opieczętowany. Członkowie Z« iąziku 
należą przeważnie do partii Bund".

JCIEPZKA SZEŚCIU WIĘŹNIÓW Z ADĘZIE 
NIA WARSZAWSKIEGO. W poniedziałek wieczo­
rem z głównego więzienia kannego orzy uf. Długiej 
im Warszawie uciekło sześciu więźniów, odsiadują­
cych tam kare od 1 do 4 lat.

STRZAŁY DO POCIĄGU- Do przejeżdżającego 
posiągu osobowego nir. 625, poanięłzy Nowym 
Dworem a Modlinem, nieznani dcczyńcy dali kil­
ka strzałów rewolwerowycu. Kule j rzebily okna 
i utkwiły w ścianach. Na szczęście, w ypaiku 
i  ludźmi nie było.

FIĘG EOMÓW PASTWĄ POŻARU. W «więto 
Trzech Króli około godz. 6 w ie żarem powstał po­
żar v  Grodzisku (Wielkopolska) przy ul. Zydow- 
etiej, pastwą którego padło 5 za,budowa ń mieszkal­
nych orać szopy i chlewy. Przyczyna pożaru 
nieznana. „ „ „

TRAr iCZNA KATASTROFA NA LWOWSKIM 
DW iRCU KOLEJOWYM. W nocv z soboty na 
niedzielę na głównym diworcu kolejowym we 
Lwowie wydarzyła się katastrofa. Wskutek mylnie 
nastawionej zwrotnicy, zestawiony pociąg stryj- 
ski został wpuszcczny na tak zr any „ślemy" tor, 
pa 1. torym już poprzednio umieszczono siedm pró-

Z W arszaw y donoszą: W ładze w ykryły  w  
W arszawie sensacyjną aferą. Oio niejaki Jó­
zef Bujnowski. exkancelista w vdalony w r. uh. 
z nrządn skarpowego, założył sobie przy ul. 
Twardej 1. 35 r^dz -j nrządn skarbowego i cho­
dząc od sklepu do sklepu w ystaw iał kwity 
na podatki.

Bywało tak, że jdy jakiś kupiec me chciał 
płacić, Bujnowski doprowadzał swoją bez­
czelność do tego. że sprowadzał przed sklep 
platformą, grożąc zaoraniem towarów lub me­
bli. W  ten sposób kupcy splacałi podatki —  
jak się obecnie okazuje —  w ręce oszusta. 
Poszkodowanych jest bardzo w iele osób.

Straszna icmsśa pr sfcrui^owcio
Z  W arszaw y donoszą: Dziś o go-diz. 8 ra­

no zaszedł w  m iejscow ości Bohorodrcznny (w o­
jew ództwo stamisłn wowskieł tragiczny w ypa­
dek, który w strząsnął ludnością, tej m iejsco­
wości. Do lokalu kom endy policji państwowej 
w  Bohorodczanac.h wpadł posterunkowy Ro- 
leslaiw Paiak i t.rzoma strzałami z rew olw e­

ru położył trupem starszego przodownika Fe­
liksa Szeligowskiego, przodownika M ieczysła­
wa Srbolewskiegc, a w  końcu zastrze'ił sią 
sam. Dowodem -tego potwornego czynu byt 
7-m iodm ow y areszt podyktowany PająKowi za 
jakieś drobne przewinienie służbowe.

fotografji w  albumie przestępców, oraz zatrzy­
mania w  areszcie. M arkiewicza, Rutkiewicza 
i Tyszczyńskiego pociągnięto do odpowiedzial­
ności za wym uszanie i pobieranie łapówek.

Proces ze względu na obfty materiał, jaki 
będzie przedmiotem roziważań sądow ych, po­
trwa kdka dni.

Przed procesem „Białoruskiej Hromady“
(T elefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 17 stvoznia. W krótce rozpocz­

nie sią w  W ilnie wielki proces członków  
Białoruskiej Hromady. Byli posłowie: Tarasz- 
kiewicz, W ołoszyn, Rak-M ichajłow».d. Hoło- 
wacz i Miotła, którzy byli w e W ronkach, zo ­
stali już, w  ćeilach procesow ych, przew iezieni 
do Wiln a.

żnych wagonów. Zderzenie byló1 tak silne, że sto­
jące wagony, popcliame parowozem, przerwały 
końcową zaporę i wpadły na budkę strażniczą 
i jakikolwiek była oma z cementu zbudowana, zu­
pełnie ją zjiiszozyiy. W krytycznej chwili w bud­
ce znajdowali się trzej pracownicy kolejowi: Jó­
zef Kuci/ima, Józef Góral i Jonzy Wiineziuira. Kuaz- 
ma, zajęty w parowozowni, doznał załamania cza­
szki i zgniecenia klatki piersiowej, a przeniesio­
ny do szpitala, zmarł. Góra.I i Wimozura są lżej 
ranni i pozostają w szpitalu. Ogółem wykoleiło 
się siedm wagonów, z których dwa są zupełnie 
zniszczone.

ZAGADKOWE ZWŁOKI NOWORODKA. Ze
Lwowa donoszą: Policja prowarted w tajemnicy
dochodzenia w sprawie zagadkowego wykiryc-a 
w piecu u jednego z Iwowskicch lekarzy gineko­
logów tnujoa noworodka, silniie nadpalonego. Prze- 
Siuchanie lekarza nie dało żadnego wyjaśnienia. 
Polucja poszukuje matki dziecka, której zeznania 
mogą. rzucić światło na tę bardzc podejrzaną 
sprarwę.

ZAMACH MORDERCZY I SAMOBÓJCZY. Oine-
gdaj nipiaki Gustaw Kosiński, lat 28, zamieszka­
ły w Świętochłowicach, usiłował popełnili mor­
derstwo na osobie swej narzeczonej, Małgorzaty 
Sikorównej, oraz jej nieślubnego dziecku, które­
go bvl ojcem. Ponieważ potwornego swego czy­
nu Kosiński nie byl w stanie doprowadzić do 
skutku, przeciął sobie w zamiarze samobójczym 
tętnicę lewej ręki i z, nadmiernego upływu k̂ wd 
stracił przytomność. Znalezione go w takim sta­
nie pod drzwiami mieszkania Sikorównej i odsta­
wiono do szpitala. Przyczynia kroku Kosińskiego 
miały bvć sprawy alimentacyjne.

ŚMIERTELNY WYPJDEK SAMOCHODOWY. 
Samochód p. Naiwrata z Rybnika, zdążając w ubie­
głą niedzielę w godzinach popołudniowych z tery­
torium niemieckiego do Rybnika, tuż przy g a«i- 
cy uległ wypadkowi, w którym kupiec Dehnor 
z Katowic poniósł śmierć na miej,sou, szofer Jar- 
czyk z Cbwalowic odniósł tak poważne okalecze­
nia, że przewieziony do szpitala, walczy ze śmier­
cią, Nawrat zaś złamał rękę. Auto zniszczone.

OBRABOWANIE KUPCA PRZEZ BANDYTÓW. 
Na drodze z Morgi do huty Rozalii pod Mysłowi­
cami, ciągnącej się przez las, nfwpadJi dwaj uzbro­
jeni w rewolwery i zamaskowani bandyci na 
przejeżdżającego furmanką kupca K-ausego Ru­
dolfa i grożąc rewolwerami, zrabowali mu całą 
posiadaną gotówkę w kwocie 4.700 zt., poczam 
zbiegli do pnhliiskiogo lasu.

SAMOBÓJSTWO I MORDERCZY ZAM/OH  
DZIERŻAWCY HOTFLU. Jak donoszą r Torunia, 
dzierżawca hotelu pod „Trzema Koronami", Szoze- 
panowski, wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie. Przedtem Szczepan owsiki w czasie gorącej 
wymiany zdań z właścicielem hotelu, Sadowskim, 
usiłował go zabić, strzelaiąc doń z rewolweru. Na 
szczęście kula zraniła Sadowskiego tylko w rękę. 
Śledztwo niewątpliwie wyjaśni jwwód zabójstwa 
i samobójstwa ś. p. Szczepamowskiego.

Zmarli:
—  W Ustroniu na Śląsku zmarł w 68 roku ży­

cia Jerzy Michejda, err.. dyrektor tamteiozaj sie­
dmioklasowej szkoły ludowej. W zmarłym traci 
społeczeństwo polskie na Śląsku Cieszyńskim je­
dnego z pionierów ruchu odrodzeniowego.

Z e  ś w i a t a .
PLOTKI WIEDEŃSKIE 0 POŚLE BADERZE.

„Neue Freie Presse" donosi: Prezes wiedeńskiego 
„Jookeikhibu" przysyła następujące oświadczenie: 
„W związku z doniesi-aniiem pewnego dziennika 
porannego, jakoby poseł Dolski, d.r. Bader, niA zo­
stał T>rzvjęty do „Jocikei.klubu", prosi prezydium 
klubu o zaznaczenie, że klubowi nie przedłożono 
żadnej prośby dra Bariera o przyjęcie, że więc 
odrzucenie jej nie mogło nastąpić". Dalej dr. Vam 
Nispen, poseł Holandii i hr. Thuir.-II,ohen,sitein, 
przedstawiciel zakonu Rycerzy Maltańskich, 
oświadczają, że dr Bader w sprawie tej nic z mmi 
nae mówił.

NAGONKA NA PAN1A GRC>SAVESCD. Przeciwko 
Nelly Gresayesou, która — jak wiadomo — za­
biła swojego męża, śpiewaka Grosavescu, a przez 
sąd przysięgłych została uniewinniona, występu­
ją obecnie lokatorowie kamienicy w Wieiłniu, 
w kiórej ona mieszka. Lokatorowie ci domagają 
się energicznie od właściciela kamienicy, ażeby 
wypowiedział pomieszkanie pan, GrnsavPsou.

rfrBJCH PIEC/ Z PŁYNNEM ŻELA7F-M 
Z Berlina donoszą W hucie Volk’ ingen w zagłębiu 
Saary nastąpiła eksplozja wysokiego pieca. Stru­
mień żelaza rozlał się w promieniu 1 ilku metrów. 
Siedm osób straciło życie, a 10 poniosło cięż.kie 
rany. Fabryka T»t ndeozyinria.

KIEPURA PI ZED SĄDEM W BUDAPESZCIE 
,Wiene,r Allgemeine Zeitung" donosi z Budapesztu, 

że w tamtejszym sądzie pov kitowym odbyła się 
rozprawa o obrazę czci przeciwko polskiemu śpie­
wakowi, Janowi Kiepurze. Oskarżycielem byl 
przedsiębiorca konce-towy, dr. Kola;, obrażony li­
stem p. Kiepury. Kiepura zjawił snę na rozprawę 
w towarzystwie jednego z oficerów pi Iskich. któ­
ry pełni funkcję tłumacz?. Obrony podjął się czło­
nek królewskiej opery w Budapeszcie, dr Pogany, 
który jest jednocześnie śpiewakiem i adwokatem. 
Rozprawa zakończyła się ugodowo.

'NKU’ IZYCJA BCLSZFWtOKA. 7. f ly r  d^-oszą: 
Władzo polityczna w Tworze zarządziły skonlro-

lów,unie bililjoteki miejskiej i usunięcie z niej 
wszystkich autorów „burżuazyjnych". W rezulta­
cie spalono 50(10 tomów Szekspira, Puszkina, 
Szczedrma i innych znakomitych pisarzy. Dzhla 
te pa,łono dwa dni. W bibljotece pozostało tylko 
500 tomów.

ŚNIEŻYCE NA KAUKAZIE, UPAŁY NA KRY­
MIE. 7, Rygi donoszą: Na potudniu Krymu panu­
ją wielkie upały, dochodzące do 30 st. Na Kauka­
zie natomiast są mrozy. Podczas burzy śnieżnej 
kolo miasta Wierny z-ginelo 70 osób.

PODWÓJNA SPRAWIEDLIWOŚĆ W  SOWIE­
TACH. Z Rygi donoszą: Rząd sowiecki opracował 
nowy projekt relormy sądownictwa, oparty na za­
sadzie klasowej. Jeżeli pierwsza instancja rozstrzy­
gnie sprawę na korzyść robotnika, w* sporze mię­
dzy roboitnikiem i osobą pochodzenia meproleta- 
rjar.kiego, wówczas wyrok nie podlega apelach. 
W raizie zaś w yroku na korzyść osoby pochodze­
nia niejjroletairjackiego, wyrok może być zaskar­
żony

„CAŁUJĄCY WŁAMYWACZ". W  Chicago are­
sztowany został J9-letni Stach Bogus, któ'-y zdo­
był sławę jako „całujący włamywacz". Wkrada­
jąc się do domów podrobionym kluczem, rodak ten 
rabował, co się dało. a n? pożegnanie calowa! 
przerażone kobiety. Jedna z ofiar zmarła potem 
ze strachu.

RAD-TC W  STANACH ZJEDNOCZONYCH. Sześć 
miljonów domów w Stanach Zjednoczonych zao­
patrzonych już jest w aparaty radiowe, a ieszcze 
do zaipoafirzenia jest 21-000.00(1 domów. Niema 
więc obawy o bankructwo -adjowego przemysłu. 
Rad,jo stanowi czwarty wielki sposób amerykań­
skiej reklamy. Pierwszy —  to ogłoszenia w dzien­
nikach, drugi —  w miesięcznikach, trzeci — tabli­
ce, plakaty ii szyldy, a czwarty — radio.

GflOB*A PAUPERYZACJI STANÓW ZJEDNO­
CZONYCH. Znam. socęolog nowojorski, E Murray 
East wydal niedawno dzieło p. t. „Ludzkość na 
rozdrożu",■ w którem ostrzega rzed Stanów Zje- 
dnnezonycfi przed nadmierną imigracją, mogącą 
być — jego zdaniem — przyczyną straszliwego 
przesilenia ekonomicznego. W tom bowiem tempie 
przeprowadzone zaludnianie kira.ju napływowym 
elementem doprowadzić mnisi do ostrego kryzy­
su demografiłcznegn najpóźniej około 1970 roku. 
Stany Zjednoczone zamieszkane wówczas będą 
minimum przez 200. jeśli nie przez 300 nawet, 
miljonów osób, takiej zaś masy ziemia wcale 
wyżywić nie jest w stanie, przy najintensywniej 
chociażby uprawianiem rolnictwie „Lepiej zaś 
dla nas, ja.ko dla pai stiwa byśmy posiadali tylko 
150 milionów, leciz dobrze sytuowanej ludności,, 
aniżeli 300 miljonów biedaków, zmuszonych cięż­
ko borykać się o kawałek suchego chleba", tłu­
maczy, peisyimiiistycizinne nastrojony, socjolog ame­
rykański. Sądząc z ograniczeń migracyjnych, 
uchwalanych corocznie przez Senat, óninia du- 
bliezina w Stanach Zjednoczonych podziela wy­
wód v Murrav‘a Fsla

Z SAULENFEA.S-SEELINGÓW

H E L E N A  Z O L L O W A
I H I  w d ow a  po P ro fesorze  Li n iw . J a g ie li.

p rzeżyw szy  lat 87, po c ię ż k ie j ch o ro b ie , 
op a trzon a  św . S akram entam i, zasnęła  
w P anu d n ia  17-go s ty czn ia  19*28 r. 
W yp row a d zen ie  zw ło k  z  dom u ża ło b y  
L . 25 p rzy  ul. S tu d en ck ie j na m ie jsce  
w ieczn eg o  spoczyn k u  nastapti w e czw ar- 
łek  d n ia  19 bm. o  god z . 21/* po  połndn . 
na k ló r y  to  sm u tn y obrzęd  stroskani 
śyn ow ie . syn ow e  i w n uk i zap rasza ją  

K re w n y ch , P r z y ja c ió ł  i Z n a jo m y ch  
N A B O ŻE Ń ST W O  ŻA Ł O B N E  

od p ra w ion e  zostan ie  w  p iątek  d n ia  20 
łun. o go d z in ie  10-tej ra n o  w  k oście le  

OO. K a p u cyn ów .
O sob n ych  zaw iad om ień  ro z sy ła ć  l się 
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Pierwsze posiedzenie Komitetu Pracy 
dla Górnego Śląska.

(T elegram  w łasny „N . R eform y“ ).
Genewa, 17 stycznia. Komitet P^acy dla 

Górnego Śląska, utw orzony na podstawie pol- 
skom iem ieckiej konwencji z dnia 15 maja r. 
1922, zbierze się po raz pierwszy w Katowi 
cach  dnia 18 lub 19 bm. W posiedzeniu tem 
wezm ą udział dyrektor m iędynarodowego biu­
ra pracy Albert Thomas, przedstawicie] nie­
m ieckiego ministerstwa pracy Sitzler, oraz de­
legat polski przy Lidize Narodów. Sokal. Posie­
dzenie komitetu będzie poświęcone ustaleniu 
zadań i programu prac komitetu- 

P. Thomas opuścił w czoraj Genewę i praw ­
dopodobnie we wtorek przybędzie do Katowic.

H 'M O R .
Grzeczna Rysia.

W wagonie tiramwajowm siedzi mama ze swo­
ją czteroletnią córeczką Rysią, która zajada dak­
tyle, otrzymanie od wujaszika.

—  Tylko nie nzucaj pp^Mc na. podiogę —  upo­
mina mama i studijuje dalej tualetę parni, która 
.naprzeciw niej siedizi.

śkońc.zyla się oodróż I mamusia z Rysią wy-, 
siadły z tramwaju.

—  A oo zrobiłaś z pestkami? —  zaipvtiuie mama.
— Byłahi grzeczna i nie rzucałam pestek na 

podłogę — odpowiada Rysia.
— Tylko?
— Wsadziłam do kieszeni temu panu, co siedział 

koło mnie.

Z  f o l i  s c i i l o w e j .

PROCES KURNATOWSKIEGO.
W czoraj w  warszawskim sądzie okręgowym 

rozipoczął się proces o nadużycia w  urzędzie 
śledczym ! Na ławie oskarżonych zasiedli: Ma- 
rjan Ludwik Kurnatowski, b. zastępca naczel­
nika urzędu śledczego, Leonard Dobiocki, b. 
podkomisarz urzędu śledczego, W ładysław  
Marczak i W ładysław  Rutkiewicz, b. przodo­
w nicy urzędu śledczego i Feliks Tyszczyński, 
st. posterunkowy tegoż urzędu.

Obrony oskarżonych podjęli się adwokaci: 
.( Nowodworski, W- Brokman, N. St Gold- 
sztein, M. Goldsztein i Krzeszewski.

W charakterez biegłego grafologa w ezw ano 
p. Kwiecińskiego.

Wśród czynów , zarzucanych Kurnatowskie 
mu, akt oskarżenia podaje żądanie przez me- 
go 10.000 zł. od w łaściciela sklepu jubilerskie­
go, p. K. Kędzierskiego, w  związku z kradzie­
żą, popełnioną w  jego sklepie. Kurnatowskie­
go j Dubieckiego oskarżono łącznie o żądanie 
5.000 zł od M Apfelbaum ów ny, kiórej skra­
dziono w  tramwaju biżuterię, wartości 15.000 
złotych. Doibieckiemu ponadto zarzuca się wy 
muszanie łapówek pod groźbą umieszczeni i

Z saEi koncertowej.
Koncert na 3 fortepiany sióstr KotAnyi. —  
III. Po-aneK sym foniczny Zwiazkn M uzyków.

W ieczór na 3 forteDiany stanowi w  naszej 
sali koncertowej fw ojego  rodzaju sensację, 
lecz prócz tego charakteru by^y produkcje 
sióstr Nelli, Eiżbiety i Klary Kota.nyi w ysoce 
m teresującemi i mepozbawione.mi cech  ar­
tyzmu, mimo, że program tego rodzaju kon­
certów  grzeszyć musi zawsze ubóstwem dzieł 
oryginalnych, obejm ując przeważnie tran­
skrypcje. Tak było  i tym razem. Prócz kon­
certu Bacha, pisanego na 3 fortepiany, zado­
w oliły  się panie Kotanyi w yłącznie transkryp­
cjam i z  fortepianow ych i skrzypcow vch utw o­
rów. Najwięcej atrakcyjnie przedstawiały sm 
z nich Manuela da Falli JSfoce w  ogrodach 
h iszpańskich", dobrze w yzyskane kolerystycz 
n.e przez transkrybenta oraz w ykonaw czyn ie, 
które prócz precyzji w spółgry u jaw niły  za ­
równo w e w spom nianych w yżej punktach 
programu, jak i w  transkrypcjach parafrazy 
Liszla na tematy Beethovenowskich „R um  
ateńskich", „M arsza R akoczego" z  „Potępie­
nia .Faiusta", Berlioza, utw orów  H ubav‘a  itd. 
Kameralny talent, w yczucie  barw y dźwięku 
i bujny temperament.

Feliks Nowowiejski stanął przy' pulcie dy­
rygenta trzeciego w b. sezonie poranku sym - 
foniczinego Związku zaw. m uzyków  i —  jak 
przed laty kilkunastu —{ poprowadził „P iątą" 
B eethovena ' w  św ietnych tempach z dosko­
nalą gradacją dynam iczną, plastyką i staran­
nością w  szczegółach.

Jednym z punktów programu b y ła  uwertu­
ra do w ystaw ionej przed czterem a laty w  Po­
znaniu i z wielkiem powodzeniem  rów nież 
i we Lw owie grywane’ opery Nowowiejskie­
go „Legenda BaPyku", Uwertura ta, ukazu­
jąca głów ny motyw opery i m otyw y jej boha* 
teTów: Domana i Bogny, opracowane z wia-i 
śc.iwem kom pozytorowi mistrzostwem kon- 
trapunktreznem  przez szereg instrumentów, 
daje św iadectw o potężniejącej z lat upływem  
technice orkieslralnej Nowowiejskiego, ujmu­
jącej z fantazją a w  sposób jędrny, pom ysło­
w y  i głęboko do polskiej duszy przem awia­
jący rodzimą nutę zam ierzchłej przeszłości.

Burzę zachwytu w yw oła ł w  audytorjum po­
raź pierwszy u nas w ystępujący młody skrzy 
pek lwowski, p. Bronisław Gimpel, o którego 
sukcesach zagranicznych, także w  Am eryce, 
dochodziły nas w ostatnim czasie częste echa. 
Perłę literatury skrzypcowej, popularny kon­
cept E-moll Mendelssohna, zagrał p. Gimpel 
istotnie pięknie, w jednej z najw spanialszycji 
kantylen drugiej'części nawet poryw ająco, roz 
porządzając zupełnem opanowaniem instru­
mentu, z którego w ydobyw a ton słodki, ple- 
ściw y, choć nie naigłębszy, w czem  nie m iał 
sprzym ierzeńca w dźwięku dość słabej jako­
ści skrzypiec. Do życzenia pozostawiało rów ­
nież niemało dynam iczne ustosunkowanie się 
orkiestry do koncertanta, przvgłusza.neco w  
wielu mom entach. fu l. Sw.
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TE A TR Y -K IN A A
KONCEPTY i

D n ia  1/  S i c z n ia

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Itoiś, w e wtorek, „M am usia" Hirszfelda, któ­
rą na diwu pierwszych spektaklach przepeł­
niona widownia przyjm owała huczną w eso­
łością, oklaskując tóeiiokirotn.ie pnzy otwartej 
scenie zabawne sytuacfe i akiu.ai.ne aluzje 
djaJog"'. „M am usia", odegrana przez najlepsze 
kornedjowe siiy zespołu z pp. W em ioz i Bar- 
wińską w  rolach kobiecych, powtórzona bę­
dzie we czwartek. Jutro, we środę*.„Ti.jem n,- 
ca pow odzenia". Pod kierunkiem dyr. Nowa­
kowskiego odbyw ają się próby z „Zielonego 
fraiKa" Flere‘a,

TEATR OPERETKA „NOW OŚOJ". Dziś we 
wtorek teatr nieczynny- „K rólow a Przedmie­
ść ia‘ ‘ , znakomity wodewili K. Krumłowsikiego, 
cieszący się tak nadzwyozajnem i względam i 
pubiiciznoścd, w  dotychczasow ej świetnej ob­
sadzie z występem gościnnym  T. W ołow skie­
go grany będzie jutro w e śnoię 18 bm., pią­
tek 20 hm., sobotę 21 bm, i niedzielę 22 bm.
0 7.30 w. i w  niedzielę o 3.30 pod. po cenach 
zn iżonych  ze  względu na rozlicznie zgłosze­
nia z prowincji. W e czwartek teatr z powo­
du przygotowań do premjery przepięknej ope­
retki Palla pł- ,S łow ik  hiszpański1' zam knię­
ty. W ystąpią w niej gościnnie Gz Celińska
1 T. W ołow ski ''reżyser). Częścią m uzyczną 
kieruje kapelmistrz W. Yriey-Jurkiewicz. Ba 
letv i ew olucje uiklada W . Morawski. Pre­
miera w  najbliższych dniach.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

"t a r e k :  „M am usia".
Środa „Tajem nica pow odzenia",
Czwartek. „M am usia"

TEATR OPERETKA „N OW O ŚCI".
W borek • teatr zamknięty.
Środa o 7.30 w -: „K rólow a Przedm ieścia".
Cizwa"*tek: teait1* zamknięty.

 u------
VASA PRIHHODA, sław nv mistrz skrzyp­

ków , którego grę. zdum iewającą w szystkich, 
porównuje prasa zagraniczna jedynie z grą 
Kreie lera. wystąpi w  Krak-a wie tylko :eden 
raz, a to w  niedzielę 22 b. m. w Starym 
Teatrze.

KARIN MICHAELIS, s ł y n n a  p o w i e ś c i i o p i -  
6 a r k a  d u ń s k a ,  w y g ł o s i  w  K r a k o w i e  w e  w t o r e k  
2 4  b ,  m .  w  S t a r y m  T e a t r z e  o d c  z y t  n a  t e m a t :  
„ G d y  m y  ' - o b i e i t y  j e s t e ś m y  c h o r e " .  B i l e t y ,  
w  c e n i e  o d  1 d o  6  z ł . ,  s ą  j u ż  d o  n a b y c i a  w  k a -  
S ”  S t a r e g o  T e a t r u

MISTERJUM BOŻEGO NARODZENIA w mię­
śniach kolendowyeh urządza Chór Oecyljari- 
ski pod kierownictwem O. prof. Bem ardm o 
R jzz i‘ago, we czwartak dnia 19 b m o godz. 
8  w ieozo om  w sali Stare®) Teatru. Bilety, 
iw  cenie od 1 do 3 zł., do nabycia w kasie 
Starego Teatru.

na w u jek  C zesio, grodz. 17.45— 19: ,,A u d y c ja  w esoła" 
grodz. 1-9— 19.10: N adprogram , ?od z . 19,10—19.35: 39-ta 
lekcja  język a  fra n cu sk iego , w ykłada  p. Om er N eveux, 
Ko-dz. 19.35—20: O dczyt p. t. „P ra k tyczn e  w skazów ki 
organ izow an ia  i w ynagradzania  pracy w roInretw ie", 
w ygi. p. Jerzy K u bick i, godz . 20—-*20.20: K om unikaty 
gihspodarcze, godz. 20.20: K om unikat m eteorolog iczn y , 
godz. 20.30—22: Koncert, firm y  „ Phi 1 i pa**. Udział b iorą : 
pro f. F r. Ł u k asiew ic2  fo rtop .), Tadeus S zu lc (sk rz y p ­
ce ), J u lja n  Sprzyszew ski (ce iio ) w program ie m uzy­
ka kam eralna, godz . 22—22.20: S ygn a ł czasu . Koinuni- 
kat PA T. godz. 22.30—24: T ran sm isja  m uzyki taueozuej 
z „C a rlton u “ .
^W llno (435). Godz. 16.35—17: Gazetka rad jow a. godz. 

17—17.20: K om unikat ro ln iczy , gody. 17.20— 17.45: Kwa 
drans ak adem ick i, godz. 17.45—18.10: A u d y c ja  dla d z ie ­
ci. go-dz. 18.10— 10: KoDcert pw ipl. w ykona orkiestra  
pod dyr. prof. A. K ontorow iezn godz. 19.1(̂ —19.30: ..Go 
każdy ohyw ątel o ruchu na drogach pub licznych  w ie­
dzieć p ow in ie n ?1* odezyt w yg łos i radca praw ny W il. 
Uzrędn w oje  w. W. Ueisa godz. 19.30: T ransm isja  z 
Teatru  P o lsk ieg o  w K atow icach , godz. 22.30—23.30: 
Transm isja  n uzykl tanecznej.

Kultura 1 sztuka.

Co giafe dzisiaj w kinach?
Bagatela: „Symfonia Zmysłów '1 (Greta Carbo).
Cono: „Lot na około świata". Zwycięscy prze­

stworza.
Nowości: „Uwiodłem ci żone" fHarry Liedtke).
Piomie* Wiedeń miasto moich marzeń".
Sztuka: „Casanowa".
Uciecha: „Mogiła Nieznanego Żołnierza", według 

pow. ć Struga (z M. Malicką).
Wanda: „M ogiła N ieznanego Żołn ierza", według 

po o* A. Struga (z  M M alicką).
Warszawa-* „Rosyjska krew".

Z  R a d f o .

Program slacui ladtofonicznacii:
na środę, dnia 18 stycznia 1928 r.

K rak ów  (566). Godz, 12: T ransm isja  sygn ału  czasu, 
hejna łu  z w ieży M a rja ck ie j. kom unikatu lotn iczo  me- 
teoro log iczn eg o , oraz m uzyki p łyt gram ofon ow ych , 
ffodi* 15— 15.2U: Transm isja  kom unikatu gosp od arczego , 
ffodz. 16.40—17.05: O dczyt p. t. „O zy A fry k a  północna 
m oże b y ć  kolon izow ana przez polsk ich  ro b o tn ik ów ?", 
y y g ł .  p. red . W ohnou t W ., god z . 17.20—17.45: „S k r z y n ­
i a  p ocztow a " —  I d ź .  B roniew ski, godz . 17.45—18.15: 
S łu ohow isk o dla m łod zieży : ..Syn P iasta " przez p. 
M. M oeeoczow a w w ykouaniu  artystów  teatru m iej 
sk ieg o , godz. 18.15—18.55: K oncert w okalny . P rogram  
w yk on a  p. O lga D idur (śpiew ), akom p d yr . B olesław  
W allek  W alew ski, godz. Ib 55— 19.05: T ransm isja  kom u 
n ik atów  P A T , godz. 19.05— 19.15: T ra n sm is ja  komu ni 
Latu roln iozegu , godz. 19.15— 19.8U: Rowu alt ości, kom u 
u jk a ty , godz . 19.30: T ra n sm is ja  op ery  D vorzaka ,, Ru­
sa łk a  z K a tow ic  godz. 22—2*2.30: T ransm isja  z W ar 
azaw y, godz. 22.30—22.45; T ra n sm is ja  ko-m unibatów
p a t .

Katowice (422). Godz. 16.2-0—16.40: K om un ik aty  Polak, 
w .  Zrzesoeń Gosp. W o j. śl.. god z . 16.40—►17.05: W yk ład  
i*zy k a  polsk iego (kurs w y ższy ), godz. 17.05— 17 20: K<ł 
J^unlkaty. goda. 17.20— 17.45: W yk ła d  h is tor ii polsk iej 
Ikure w yższy), god z . 17.45—18.55: T ransm isja  z Kra 
*ow a . A u d y c ja  dla d zieci. K oncert p op o łu d n iow y , 
* 0(lz. 18.55— 19.15: K om un ik aty, godz 19.15—19.30: Roz- 
y a it o ś c i .  godz. 19.30—22: T ransm isja  o p ery  „R u sa łk a '' 
£:• Dvt»rzaka z Teatru  P olsk iego w K a tow ica ch , godz.
‘\T“ --30: K om un ik aty .

' v « r8 i iw «  (U li) . Godz. 11.40—12: K om un ik aty  PAT. 
o** ’ J 2 : S ygn a ł czasu, kom unikat m eteoro log iczn y , 
I j ^ h e j n o )  z w ieży  Mar.iaokieJ w. K rakow ie, godz.

i K om unikat P A T  godz. 15: K om u n ik aty : uie-
».An? zu y * gosp od a rczy , god z . 16— 16.25: O dczyt p. t.
cJ7J}J.r°P łd o g ja  i w ych ow an ie  fiz y cz n e "  (z cy k lu  od- 
M v ii  o r ? ' M in W  R. i O. P.) — w y gł dr Jan
katS * sroti*. 16.25—16.40: N adprogram  i ko-muni- 
Po-nHi 16.40—17.05: „S k rzy n k a  p ocz tow a " kores

dr M. Stępows-ki. godz. 17.05—17.20: 
noi P A T ' £<***• n .20—17.45: O dczyt p. t. „Na-

kieska sp o łeczn a" (tlział „H y g ie n a  i 
W.la* ? a ^  T  w y * l .  P; J.aD S zym ański, godz. 17.45— 
4fPdz* l f i n  i o l 8 *U-a dzieci tra-nsmisja z K rakow a, 
z k% .i 18.j5: K on cert p op o łu d n iow y  -  transm isja  
«o d *  18.55— l!t.05; K om un ik aty  PAT,
19,8(1.* —lD.lo: K om unikat ro ln iczy , godz. 19.15—
(MRnBn)SZHait0ĆCI’ godz. 19.30: T ransm isja  z K atow ic 

n8ałka , opern D yorzaka). god z . *22—22.05: S ygn n ł
22,05 .90 «*n w-1 1 • 'O luicwi m eteoro log iczn y , godz.
D a d n ^  : K om un ik aty , p o lic y jn y  sportow y , oraz

P ffo(łz- 2*-*16—22.45: K om unik aty PAT.
'W ojib **■£ (344.8). Godz. 12.45—14: K oncert ork iestry
w ie t PTł po(1 at ‘ Por< Vf>rcla. godz. 13: W przer­
wał l ° 5 c e r lcw e j notow ania g ie łd y  zbożow o tow aro- 
k » fó  u A *  14: N otow ania g ie łd y  p ien iężnej I komuni- 

y P A T , godz. 17̂ —17.45: A u d y c ja  dla dzieęi — w y k o ­

KSIĘGA PAM IĄTKOW A KU CZCI MIE­
CZYSŁAW A FRENKLA. Z okaizji jubileuszu 
Mdecizysiaiwa Fremkla ukaże się w  tknu 18 
b. sn., t. j. "  dnia uroi-żystego przńdstawie- 
nda jubiilpiuszowegc wydania, ■ staira.n-iem k«> 
miitetu obchodu jubileuszow-raso, pod redaik- 
ciją p. Euiganńusża ŚwiercEHWiskieso, Księiga 
Hajmątkawa ku czci M ieczysława Frenkla. 
Mr-jnda wmiotwo zawieirać będizie airtykuly 
i stud-ja: J. Kotarbińskiego: „Szkic jubileu­
szowy o M. Franikilu", A. Zaigórskiego: „E le­
menty sztuki aktorekiej Fireukla", W . Zarwi- 
towskiieeo: „Naijpoieomskość Frenkla", E.

Swiercizowoikieeo: Fireei.l«m o Fremklu"
(w yw tad;, „Szki.ce i wepoimnienfia o Ireniklu 
Or-Ota" (w-iersz), Boya-Żoleńsikiiego, S Knzy- 
woiszewisk ieigo, Z. Dębickiego, artykuł rej. 
Biernaiokieigo: „Doiwcip Frenkla" Pozanem 
księga pamiątkowa musścić bęńzie dział iin- 
fonmacyjno-ibi,og.rałbzny, oraiz szi-.zagołnwy 
program puzedisaaiwrieinia jubiieuszowego. W y- 
dawimbtwo obejmującl^oikoio 80 stron druku, 
zaw ierać będzie 30 Mustracyf.

TOURNEE BRONISŁAW A GIMIU-A. W ró­
cił do krajia, iwdlużs.zeim tournee po Europie, 
Argentynie i Stanach Zjednoiazonyeh, młody 
skrzypek iworwsfci, p. Breiniisław Góimpel, któ­
ry  by] pnzyjimawany zagranicę wszędzie 
<z wielikiijim uznaniem. Prasa poświęcała mu 
wiele uwagi. Bawiąc w  Rzytrr.ie, Braniistaw 
Gknipel by ł przyjęty przez królt włoskiogo, 
w ego jb ecn ośoi w ykonał kiliba produkeyj 
muzycizm^Th, a magistrat rzym ski wydał na 
jego cześć prz-.ijęaie, podczas którego odbyła 
się ceremonia w yjęoia z muzeum skrzypiec 
Pagandniego, przycizem p- Gimpel zagrał na 
tych skrzypcach na grobie Paganiniego kitka 
utworów mistrza włoskiego. Obe-omie p. Gim- 
pei wystąpi na szeregu koncertów w  kraju.

NOW A OPERA „R U SA ŁK A " W  KATOW I­
CACH. Teatr katowicki w ystaw ił w  sobotę dim 
H  b. m. niegraną dc«ąd w  Polsce operę A. 
Dworzaka p. t. , Rusałka". Libretto, pióra poe­
ty czeskiego Kwapiła, przetłumaczył na język 
polski dyrektor m uzyczny opery katowickiej, 
p. Milan Zuna, który też kierował w ykona­
niem opery. Krytyka przyjęła zarówno utwór, 
jak i jego w ykonaw ców  bairdi/p przychylnie.

POGRZEB POPIOŁÓW  I SERCA THOMASA 
HARDY‘EG 0. Z Londynu donoszą: Dniia l i  
b. m. przewieziono trumnę ze zwłokam i Tho­
masa Hardy‘ego z mieszkania w Max Gaite, 
w  Darchester, do Woki.rug,, gdizde d a ło  spalono 
w  mieiscowem  kremanorjuim. Ceremomja spa­
lenia zw łok była bardzo proisla i odbyła się 
w  obecności sir Jamesa Barrietogo, p. Giiimóu- 
ra, oraz miiejscowego ducliownego wolnego 
kościoła. Urnę z popiołami Banrie i Gilmour 
przew ieźli naitychimiast do Londvnu, gdzie 
wręczylii ją  w ładzom  opactwa westmiinstor- 
skiogo.

ROSO Dr SAN SECONDO I CROMME- 
LYNGK- A uilioir .znanych u nas ,,Masek" i „R o­
gacza w*^paniałe®o" w yreżyserow ał w  Paryżu 
nocvą siztulkę znanego również u nas auntara 
„Marjiometełk" .Marionette, che passtone") 
pod tytułem „śp ią ca  królewna". Przedisawie- 
niie urządziła trup,? „fom ediem s de la Oraix- 
N ivert", której dyrektorką jest znana aktorka, 
Pawtetta Pax, która kreowała międizy mneniii 
postaci kobiece w  paryskich premjerach Sha- 
wa Sztuka zoslate przez amtora przWuhibna 
dla W łoch, gdyż tnaecfi akt się nie podobał. 
W  Paryżu będzie graną w wersji pierwotnej, 
wiraż z „ipreiiudijum" i z interludjami, których 
we W łoszech  wogóle nie grano. ,

FASZYZM  NA SCENIE. W  Cremonie ode­
grano sztukę łjOdikupieiniie", naipusaną przez 
słynnego przyw ódcę faszystów, FannmazFego. 
Tireść szbulM, jest osnuta na tle rewolucji fa­
szystowskiej.

, r , r „ Ty ,T j j1g [ ) o w Y  KONCRF-S MATE­
MATYCZNY- W  dniach od 3 do 13 września 
b. r. odbędzie się w Bolonji (we W łoszech) 
m iędzynarodowy kongres matematyczny Prze­
w odniczącym  komitetu honorowego jest Be­
nito MussoHnh Kongres oliejm ować będzie 
7 seibcyj (arytmeityikę, anaildzę, ałgohrę, geo- 
motirję, etc., a także dydaktykę, oraz hustoińę 
i fiJozofję mafematykij Usiiatni kongres od­
był się w r. 102F w Kanadzie.

pieniężnych, Marjam Kukish 0  podzi-a.le pol­
skiej histórji wojskowej na okresy; Borwaje 
Ź. Milof,awić: Jovan Cviji6; Tadeusz Simko: 
„Roinsardum vidr“ .;' Kelly Nuocd: Gracja De- 
ledda; S- Ciesełska-Borkowiska: Reforma, szkol­
nictwa we Francji (II). Przegląd miesięczny- 
Życie umysłowe zagranicą: Przeludnienie,"
czy wyludnienie świata? ! (M ark Gzapska);, 
Ostatnia nagroda Goucourtów (M. B ) ;  Rozm o­
wa z Andrzejem Maurois (Józef Czapgki); 
Obcy o Poitsce: Polonika włoskie Roman
PoJIaik); Nowe w ydaw nictw a Jtoezja (Karol 
W, Zaiwodziński); Z Hiteratuiry polityczno- 
antroipołogioaną' (Jan śf. BTOtroń); O dostęp. 
Poilski do morza (Stanisław Srokow ski);; 
Z  monografij krytycznych (Juilja -Diakistein- 
Wdeleżyńsika); Uwagi.

—  „ B l u s z c z " .  Ostatmi 3-ci numer tygodnika 
„Dluisaoz:: przynosi gorący aipel do nauczy­
cielek ludow ych dr M Kuźmińskiej: „M ar­
nowanie skarbów społecznych". Opis metody 
pracy w  amerykańskiej szkole dla dziewcząt,,

pióra W. Peszkav”skiej, reflek^e spokczmu- 
.literackie na marginesie bs ią żk  W . Melcea. 
Rutkowskiej .^arzecizana , z A ngory" p. L 
„W ygra, czy zdobędzie" pióra St. .  odhor- 
skiej-Okolów. W dztałe liiterackin. znajdujemy 
piękny fragment pow ieści Ewy Szelburg p. t. 
..Dzieffmzjma z zim orodkiem " i nowelę H. 
Skarbek „Jemioła-::, w iersze L. Krzemieniec- 
kiej-Wołiccweij „M róz", Andrzeja .Y w k cy  
„G rudniow y w iersz", dalszy ciąg pow ieści 
W- Miilaszewjkiej „K aczęta" i snadjuiin P. 
Ijamrwej „K obieta w  epoce odrodzenia", po- 
zatem, jak zw ykłe, bogaty dmiał aktualji. 
przepisów gospodarskich, kasmetycżnyoh ł 
przegląd mód. Jako milą iinowację, wprowa­
dził tygodnik „B lu szcz" dła ■ swoich czyteln i­
czek bezpłatny dodatek mie uęczny ■ „Kułtuira 
cia ła", ilustrowane pismo, pośw ięcone szerze­
niu kultu żurawia liz.iciżnego. i kosmetyce 
jSr. l-s zy  tego dodatku redagowanego przez 
dr J. Sw,italska,. zawiera- cały  szereg lrje- 
zimiemie ciekaw ych artykułów i -lustracyj.
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^ompUbactc hw$t\\reparacofne)
N iesłychanie ekom pl'kowane zagadnienie 

spla.t reparacyjnych  powoije'nnych ze strony 
Niemiec na rzecz państw sprzym ierzonych, a 
w  szczególności Francji, którego repeirkusiei 
na terenie połitycznym  i gospodarczym  od za­
kończenia w ojny są tak liczne i silne —  
w kracza, jak się zdaje obecnie, w  stadjnm 
ostatecznego rozwiązania.

Historia zagadnienia spłat odszkodow aw ­
czych  jest nieziw'ik]p ciekaw a. Po zwycięskiej' 
wojnie alja.nci przystęj>ow.aLi do jego ro z w ą - 
zania w  sposób prym itywny i .prostolinijny, 
nacechow any m iłiiarnem zdecydow aniem , 
pozostałością w yniesioną z dopiero co  opusz­
czonych  placów boju Ot poprostu u sla loro  
pewną w ysokość odszkodowań niemieckich* 
w ysokość zresztą wiprost astronom iczną, bo 
juz po pew nych  ustępstwach w ynoszącą w  r. 
1921 —  132 miljardy marek złotych i oczeki­
wano, że N iem cy zaczną sumę tę spłacać. —  
Tym czasem , jak się oKazało, w  obecnych  nie­
zwykłe skom plikowanych, w arunkach gospo­
darczych przekazanie tak kolosalnej sumy pie­
niężnej, jak długu rj-eopartego na żadnych 
odpowiednikach gospodarczych, nawet w  c ię  
gu całego szeregu lat jest nie do przeprowa­
dzenia bez zachwiania struktniy gospodarczej 
zarówno płatnika, jak i in nych  państw two­
rzących obecnie jednolitą i  współzależną ca­
łość gospodarczą.

Próby w ydobycia  spłat siłą, a  to przez oku­
pację ■ Zagłębia Ruhry skończyły  się szybko 
nie bez wydatnego zresztą .poparcia ze strony 
Niemiec fiaskiem, na tle katastrofalnego 
spadku marki niemieckiej, w ybuchu zaburzeń 
socjalnych i gospodarczych w  Niemczech i w 
innych państwach europejskich.

W ów czas na w idowni ukazała się Am ery­
ka, która wystąpili, z planem Dayesa mają­
cym  stanowić „panaceum " na wszystkie 10- 
lączki reparacyjne. Pian ten istotme skon­
struowany przemyślnie w ychodził z załeżerta., 
że jodynie silni gospodarczo Niem cy będą 
w  sła.nie w yw iązać się -ze sw ych zobowiązań 
płatniczych i, że przeto należy .pozwolić im 
na okres, w  którym zwolnieni będą od w y­
konyw ania zobowiązań płatniczych, zasilić je 
kredytami -zaaranicznemi, a  dopiero później 
stopniowo w zrastającem i sukcesywnie ratami 
śc 'ga ć przypadające na nich płatności. Otóż-, 
juk w iadom o, pierwszy eta.p odim dowy gospo­
darczej Niemiec i odbudowy niemieckich ka­
pitałów  jest faiktem dokonanym , natomiast 
wyniknęły przy realizacji planu nieprzewi- 
dywane przez jego autorów trudności natury

zaiów no technicz lei, jak i, jeśli można tak 
powiedzieć, merytorycznej.

Słynne sprawozdanie agenta repairacyjne- 
go Parker Gilberta, dokładnie przedstawia te 
t rodność i. W  dz.edzinie technicznej bowiem 
kwestja przekazywania sum .wierzycielom 
t. zw . „transferu", są olbrzym ie, gdyż rzuce­
nie zn aczn ych  ilości marek utamieckich na 
gieadę, celem zakupu dewiz zagranicznych 
maże narazić na spadek markę i  zn iszczyć 
jej stabilizację z takum trudem uzyskaną. Po­
mijając już te trudności, kióre stale wzrastać 
będą. w miarę wzrastania rat, nie i stnieje 
prawnopodooienstwo, by gospodarstwo ni* ■ 
mieckie by ło  w stanie pokryw ać ooran wyz* 
sze spłaty, zw łaszcza że to co  dotychczas 
płaciło, w łaściw ie było niczem  Lnmem, ja.k 
tylko przelaniem ezęściow em  sum, uzyska­
nych iw St. Z jednoczonych.

W ten sposób w ytw arza się „błędne kołu", 
które zacieśnia się jeszcze Dardziej przez tę 
okoliczność, że dalsze spłacanie ouraz to w yż- 
izych rat reparacyjnych przez Niem cy, uzn> 

leżnionp jest od coraz większego rozroutu ży ­
cia gospodarczego Niemiec, od coraz inten­
sywniejszej i szersze kręgi zataczającej eks­
pansji eksportowej na rvnki zagraniczne. Ta 
zaś zaczynają kolidować bezpośrednio interesy 
państw wierzytelnych z interesami Niemiec i 
na dłuższą metę niewątpliw ie inteTes prze­
w agi i siły  gospodarczej zajm uje .pierwsze 
miejsce .przed interesem uzysicania spiat re- 
paracyjnych. Jeżeli dodamy do iego fakt. że 
Niemcy robią w łaściwie w szystko, co możli­
we, ażeby tylko wykręcić się od spłar re.pa- 
racyjnycli, prowadzą celow ą nieoszczędną 
gospodarkę, rozrzutnie gospodarują kredytami, 
uzyskiwanemu zagranicą, a głównie w  St. 
Z jednoczonych , to w ów czas w ątpliw ości na­
suwające się co do realizacji .planu Davesa, 
zaczynają (zamieniać się nieomal pewność.

Tern też jedynie tlóm aczyć należy i ewela- 
cy jne stanowisko, jakie zajął Gilber* Pa/ker, 
ośw iadczając, że ualy plan Davesa tak drugo 
nie ma żadnego znaczenia, dokąd nie zost; 
nie oznaczona definitywnie snma repaiacyj, i  
to bez żadnych specjalnych gwarancyj ze 
strony komitetu „transferu", że snlat tej su­
my zachwieje statoścłą niemieckiej waluty. 
Jest to nic innego jak tylko powrót do daw­
nego stanu rzeczy z przed planu Davesa, jak 
bankructwo samego planu- VT obeonm sta­
dium najw ięcej zainteresowania w zbudza o- 
czrywiście globalna suma spłat .e,paracyjnych, 
która m iałaby być ustalona i dokoła niej roz­
poczyna się już nam .ętna polemika.

-o § o -

P r z e ^ l a ^ l  c z a H o p ^ m .
—  „Przeoląd W spółczesny". W yszedł z dru­

ku zeszyt styczniow y Nr 69 „Przeglądu 
W spółczesnego", mieisięozmika wydawanego 
przez d.ra Stanisława Badeniego i Kr:koavską 
Spółkę W ydaw niczą, i zawiera następującą 
treść: Kaizimieirz Nitsch; Jan Michał Rozwa­
dowski, Leon Piniński: Artur Grottger i cykl 
jego „W a.rszawa II" ; Adam Heydeł: Gustarw 
Casseł; Gustaiw Casseł. Główne proibieiny no­
wego układu międizyuiairadoiwych stoąpuków

Projekty ministerstwa rolnictwa.
W  sferach rządow ych dojrzew a m yś1, ab^ 

sprawy, dotyczące melioracji, należące dotąd 
do trzech m inisterstw  rolnictwa, reform roi 
nyc-h i robót publicznych skoncentrować w  je- 
dnem ministerstwie, którem byłoby minister­
stwo rolnictwa. Jednocześnie rozważana jest 
sprawa stworzenia odrębnej instytucji banko­
wej, która jednoczyłaby w  sobie całokształt 
spraw, zw iązanych z finansowaniem  akcii 
m elioracyjnych. Odnośne wnioski, jaik się do­
wiadujemy”  j opracowuje ministerstwo rolnic 
twa i złoży je w  niedługim cza-sio Radzie mi- 

! nistrów.
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Kronika eKonom iczna.
STAN W K ŁAD Ó W  I OSZCZĘDNOŚCI W 

POLSCF. W kłady czekow e i oszczędnościow e 
wr P. K. O- wzrosły w  ciągu grudnia o  25 ./ 
miłj. zł do sumy ±87.7 miłj zr-, natomiast 
stan wkładów i lok it w Batów Gosp. Kra,, 
zm niejszył się w  tym samym okresie czasu o 
3 mi.j, zl. do sumy 582.7 mnj. zł. Znaczny od­
pływ  depozytów w prywatnych instytucjach 
bankow ych w  ciągu grudnia zaznaczył się 
zw łaszcza w W arszawie, co  stoi w  ziązku z 
wydatkam i przedświątecznemu i więfcszemi 
płatnościami podałkoweiri-

NIEPOKOJĄCY STAb’ ZASIEW ÓW  OZI­
MYCH. Stan zasiewów ozim ych we wschodnwj 
połaci kraju jest naogół zaaow ala^ cy , nato­
miast w zachodniej wskutek silnych mrozów 
.przy braku opadów śnieżnych budei wielkie

obaw y. W  Poznańskiem jęczm ień ozim y, któ­
rego zasiewy znacznie się powiększyły, w y - 
marzl zupełnie i na wiosnę tozeba go będzie 
jaszcze Taz zasiew ać; zmacznych nszfeodzeń od 
mrozów doznały również zasiewy pszenicy i  
żyta. Na Pomorzu, .prócz _ północnej jago czę ­
ści, sian zasiewów Tównież nieszczególny, a 
pod 'bnie sytuacja pr ‘ds-taiwia się na gląsku 
i v  Krakowskiem. W okręgu kotom^jskim 
straty w  zasiewach ozim ych obliczane sa na
25 .proc. _ .

ST '.N  ZATRUDNIENIA I PŁACE Sytuacja 
na rynku pracy w  ciągu grudnia ub. r. do­
znała dałszego pogorszenia. I  iczb? bezrobot- 
n jcn , zarejestrowanych w P U. P. P-, wzro­
sła o 24.881 osób. Ogólna liczba bezrobotnych 
w  dniu 31 grudnia 1927 r. w ynosiła (w a ż  
z woj. śiąskiem) 206.015 "osób. W edług zaw o­
dów, w dn'u 31 grudnia 1927' r. bez pracy 
zarejestrowanych by ło : 19.905 górników,
17.990 pracowników um ysłow ych, 17.84C ro- 
boirików  budow lanych, i.3.f76 metalowe ów l 
3 168 hutników

W przeciwieństwie do listopada na rynku 
płac panowr,f w grudniu zupełny spokój. Nie­
znaczne lokalne podwyżki płac przyznare je­
dynie w  okręgu lubelsk rn i krakowskim ów 
przemyśle ceram icznym ). Rozporza.dzeniem 
min. pracy i o. s. wn.rowadzono od 1 stycznia 
b. r 8-godzinny dz.ień pracy dla ./iększej 
części robotników przy produkcji w  hutach, 
dla pozoslayłch zaś hutników 8-g«dz*nny 
dzień pracy w prow adzony zostanie najpóźniej 
od 1 listopada 1928 roku.

POSTĘPY POLSKIEGO PRZEMYSŁU HUT­
NICZEGO. Rok 1927 zaznaczył się w polskim 
przemyśle hutniczym znacznym  postępem w
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Ikteruntu ustabil zowania stosunków oraz o- 
fjólnej poprawy sytuacji tego przemysłu. Jak­
kolwiek bowiem przejściowa konjunkłura 
eksportowa, która powstała z końcem  r. 1926 
nie Uitrzwmała się w ciągu raku ubiegłego, w y ­
w óz żelaza polskiego zagranicę począł dość 
szybko spadać,, to jednak strata ta skompen- 
s  iwana została ze Znaczną nadw yżką przez 
zbyt na rynkach krajow ych, który wzrasta 
istale w  związku ze zwiększoną siłą konsum- 
C-yjjją ludności i znacznem  wygłodzeniem  ryn ­
ków  szczególnie odnośnie do w szelkich pro­
duktów żelaznych, których konsumcja w Pol­
sce w ykazyw ała dotychczas niezwykle małe 
cy fry . Jednakże nawet w dziale eksportu są 
do zaznaczenia pewne postępy. I tak zw ięk­
szył się w yw óz szyn kolejowych do Jugosła­
w ii na podstawie umowy kompensacyjnej oraz 
w zrósł t. zw. obrót uszlachetniający, polega-' 
Óąey na przywozie z zagranicy półw ytw orów
1 na powrotnym w yw ozie z Polski gotowych 
w ytw orów  w alcow anych.

R ów nocześnie doniosłe są sukcesy osiągnięte 
iprzez polski przemysł hutniczy na połu postę- 
ipu technicznego. Tak w ięc w  pierwszym rzę- 
d z ie -w  ciągu ub. r. uruchom iono 5 wielkich 
pieców , a to 3 na Śląsku i 2 w okręgu radom­
skim. Rów nocześnie dążności do zwiększenia 
w yda jn ości w ielkich pieców uwieńczone zo­
stały  sukcesem i tak dwom największym  kon­
cernom  śląskim udało się podnieść wytop su- 
rów k ; do 250 tonn na dobę z jednego pieca 
dzięki ulepszeniom w koksarn ach, a w przy­
szłości m ożkw ości w  tym kierunku są jesz­
cze  większe, tak że można spodziewać się 
dojścia do 350 ton surówki na dobę z jedne­
go wielkiego pieca. O czyw iście pociąga to za 
sobą zm niejszenie kosztów w ytw órczości i o- 
gólne uzyskanie oszczędności, a przez to pod­
niesienie rentowności produkcji. Jak już za­
znaczyliśm y, sukces ten zaw dzięczać należy 
jedynie ulepszeniu jakości koksu, co  jest o- 
foecnle możliwe jedynie w  hutach śląskich, po­
siadających  własne koksarnie, które winny 
WDrowadzić u siebie również buły b. Kon­
gresówki, którym opłaciłoby się to z szeregu 
względów.

W  dziedzinie poistępu technicznego osiągnię­
to dalej znaczne postępy w  racjonalizacji go­
spodarki cieplnej, oraz odpowiedniego mie­
szania rud żelaznych. Pozatem w  całym  sze­
regu hut wprowadzono nowe działy da,lej po­
suniętej obróbki i pracowano nad podniesie­
niem  sprawności wszelkiego rodzaju urządzeń 
m echanicznych .

W  przemyśle stalowym mamy w r. ub. do 
czyn ien ia  ze znacznem  w zm ożeniem  pro­
dukcji, szereg przedsiębiorstw rozszerza sta­
low nie. W  dziale w yrobów  w alcow anych  nie 
by ło  pow ażniejszych  zmian, poza ruchem 
koncentracyjnymi przedsiębiorstw, co oczyw i­
ście za sobą musi pociągnąć także racjona­
lizację postępowania przemysłowego. Urucho­
m iono w  r ufa. nowocześnie urządzoną w al­
cow n ię żelaza drohnego i drutu w zakładach 
gwarectw a Hr. Renard.

RYNEK ŻELAZA. W  hutnictwie Żelaznem 
n a T a z ie  zbyt mały. W alcow n e, blachow nie i 
inne działy pracuią przeważnie na skład. —  
Eksport naszych hut utrudniony jest w praw ­
dzie wskutek konkurencji przemysłu innych 
państw, jednakże utrzymuje się dzięki dobro­
c i towaru i niskim cenom  na należytym  pozio­
mie- Syndykat polskich hut żelaznych notuje 
za tonnę franco huta: żelazo sztabowe cena za 
sadnicza —  350 zł., żelazo formowe do Nr 
24 wbącznie 350 zł., Nr. 26 i ponad —  390, 
taśmóiwka na gorąco w alcow ana 4-22.50, żelazo 
uniwersalne 390 zł. Notują franco wagon sta­
c ja  załadow ana w  złotych : surówka . „Stara­
ch ow ick a" Nr. 2 —  190, Nr. 1 —  200. Nr. 0 
franco wagon huta 210, surówka odlew nicza 
„S tąporków " Nr- 1 —  220. Nr. 2 —  215, Nr.
3 —  210, złom żeliw ny (fragment lany, za ­
graniczny) 185, żelazo handlowe krajowe 350 
plus 2 proc., bednarka gorąco w alcow ana 
42215, plus 2 proc., w alców ka 397 00 blacha 
(cena zasadnicza) gruba na 5 mm i w yżej 
4-32.5 plus 2 proc., cienka do 5 mm. 525 plus
2  proc.

EKSPORT MASŁA I JAJ W  ROKU 1927.
W  okresie od s-tycznia do listopada w  r. ub- 
w ywieziono z Polski 6.883 ton masła, wartości 
21.281.000 fr. złotych , oraz 61.351 ton jaj, 
w artości 9-1.652.U00 fr zło-tych. W analogicz­
nym okresie czasu w  r 1926 w yw ieziono: ma­
sła 5.396 ton, wartości 12-835 000 fr. złoty*, h, 
jaj 56.461 tony, w artości 71.297.000 fr. z ło ­
tych.

' PRASA NIEMIECKA O W ALORYZACJI CEŁ 
POLSKICH. Komentując głosy prasy polskiej 
dotyczące podjęcia rokowań handlow ych pol­
sko-niem ieckich „Vo-ssische Zeitung" ośw iad­
c z a : ,  Niezbyt jasne sform ułowanie sprawy w a­
loryzacji ce ł oznacza zapewne, że ogólna pod­
w yżk a ce l do pozkmw dawnej wartości w 
złocie zołtego t. zw- o 72 proc. mniej w ięcej, 
jest rzeczą zdecydowaną. Poniew aż takie nrze- 
Tachowanie poiskiej taryfy celnej dotknie 
równom iernie nietylko N;em cy, lecz także 
w szystkich innych ko-ntrahentów traktato­
w ych  Polski, w cbec tego Niem cy me będą 
m iały formalnej podstawy do uskarżania się 
na tego rodzaju decyzję. W każdym  razie, żą­
dania niem ieckie co do zmżpk celnych, będą 
m usiały bvć dostawane do tych zm ienionych 
w arunków , co  oznacza, że strona niemiecka 
będzie musiała, wobec podwyżki ceł. przy 
w ielu pozycjach żądać, w interesie w yw ozu 
niem ieckiego, odpowiednio w iększych zmżek, 
z czego zresztą rząd polski przy powzięciu 
swej decyzji niewątpliwie zdawał sobie spra­
wę.

Z e  s i c o r t f t s .
Mistrzostwa narciarskie Czechosłowacji

W e n d e  U l. D. W )  m is tr z e m .
■ Praga, l c  . tycznia. W niedzielę odbył się, 
jako ostatnia konkurencja w  zawodach nar­
ciarskich o  mistrzostwo Czechosłowacji kon­
kurs skoków na skoczni w Pn^teynie. Osiągnię 
te w yniki nie przedstawiają się imponująco. 
Przypisać to jednak należy złym  warunkom 
atn-psferycznym, a zw łaszcza silnemu w iatro­
wi, który przeszkadzał długim skokom.

Szczegółowe wyniki przedstawiają się na­
stępująco: w  klasie 1. pierwsze miejsce zajął 
W e m e (H. D. W .) ze skokami 27, 38 i pól, 28 
metr., drugie Bim (Svaz) 21. 35, 35 i pół, trze­
cie Vundrak (Svaz) 2fr 30 i pól, 32 i pół; w 
klasie II pierwsze Gtaser (II, D. W .) 23, 33, 27 
i pół m. W biogn kombinowanym t. j. w bie­
gu na 18 km i konkursie skoków pierwsue 
mirjsce zajął W ende; 2) D ick; 3) Buchbor- 
gar; 4) Bim; 5) Ilurkert. Mistrzostwo Czecho­
słow acji na rok 1928 zdobył w obec tego b. 
mistrz Polski W ende.
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W ALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIE­

GO ZW IĄZKU LEKKOATLETYCZNEGO odby­
ło  się w dn. 15 b- m. w  Krakowie przy u- 
dziale delegatów klubów W isła, Gracoyia, Ju­
trzenka, AZS, Makkami i Legji, przyczem  dwa 
ostatnie w obec nio-uregulowania należytości fi­
nansow ych względem Związku rozporządzały 
jed\ nie głosem doradczym. Ze sprawozdania 
ust. zarządu wynika, iż kluby krakowskie zaj­
m ow ały się w  ubiegłym roku niezbyt inten­
syw nie lekką atletyką, co wyrażało, siię w  nie­
zbyt wielkiej staranności kolo organizacji za­
w odników, jjjpoteż dbania o udział lekkoatle­
tów w  z iwodach. Po przyjęciu sprawozdania 
ust. zarządu i udzieleniu mu absolutoirjuiin w y ­
brano nowy zarząd w naist. składzie; prezes 
■majoT Ifaigel, członkow ie: p-p. Isenbeirża.nka, 
inż. La-siński, •kipi. Frączkiewicz, kpi. Kwiat­
kowski, mag. Natanson, Cbociznor, Trnika, 
Kleinberg, Jarosz.

WALNE ZGROMADZENIE KOLEGJUM SĘ­
D ZIÓ W  K. O. Z. L. A. odbędzie się w  Krako­
wie w niedzielę 22 stycznia c godz. 9.30 przed 
poł. w  lokalu Tj S. W isła, Długa 5. Porządek 
dzienny- 1) Odczytanie protok- z ost. W alne­
go Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie Zarządu 
za rok ubiegły. 3) W ybory Zarządu oraz de­
legata do K. O. Z. L. A. 4) Wnioski i inter­
pelacje. W  razie braku kompletu odbędzie się 
następne Wa.lne Zgromadzenie o godz. 10 
przedp. bez względu na ilość obecnych.

MAŁY RAJD NARCIARSKI BARANIA GÓ- 
RA-RÓW NICA. Kolo Narciarskie Odciz. Pol­
skiego Twa Tatrzańskiego w  Katowicach, dy­
sponując dworna schroniskami, jednem na Ba­
raniej Górze (1214 n i) , drugiem zaś na Rć>w 
nicy (883 m.) u&Ianowiło trasę U zw. malegd 
rajdu narciarskiego, łączącą te diwa punkty 
górskie.

Mały rajd narciarski z kierunkiem Barania 
na Równicę, będizie dorocznie powtarzany, a- 
hy z latami utrwalić tradycyjny szlak w ią­
żący się jak najściślej z historją narciarstwa 
w  Beskidzie. Dnia 22 b. m. (niedziela) odbę­
dzie się gromadna w ędrów ka narciarska szla­
kiem  małego rajdu i pierwsze, otiicjalne roz­
poczęcie ety tego szlaku, zimowego, który ma 
zastać zw ycza jow ym , t. zw. małym rajdem.

Pod względem krajobrazowym , jakoteż z 
punktu w idzenia zróżnicow ania terenowego 
odpowiedniego dla sportu narciarskiego, tura 
z Baraniej na Rów nicę przedstawia, się. pierw­
szorzędnie, licząc około 30 kim. oddalenia.

USTALENIE KOLEJNOŚCI PRZY ROZDZIA 
LE KREDYTÓW NA CELE SrOF.TOWE. Na 
ostałniem posiedzeniu zarządu Związku pol­
skich Zw iązków  Sportowych w  W arszawie 
przystąpiono do uchwalenia, w  jaki sposób 
należy postępować przy rozdziale kredytów na 
cele sportowe. Kolejność ipotrzeb została usta­
lona następująco; W pierwszym rzędzie idą 
boiska, place do gier, ogrody ćw iczebne dla 
dzieci, stadjony, hale gimnastyczne, strzelni­
ce-, pływ alnie, tory kolarśkie i łyżwiarskie lip. 
Kredyty otrzym yw ać będą tylko miasta oraz 
k luby zam ożniejsze, które rozpoczęły już in­
w estycje. Natomiast pozostałe organizacje bę­
dą otrzym yw ać tvlko snbsydja.

W YŚCIGI AUTOMOBILOWE „TARG A FLC- 
RIO “ . W  dziedzinie sam ochodowej największe 
zainteresowanie wizbudza w  (oj chwila Targa 
Florio, pierwsze w ielkie zaw ody samochodo­
we w  tym sezonie, które odbędą się w  maju 
na' klasycznym  lorze w  Madonie na Syoylji. 
Już dziś') zgłoszone są w ozy Mercedesa, Ste- 
yera i Bugattiego, który w  zeszłym  roku uzy­
skał w  tej konkurencji zwycięstwo. W yścigi

U N I E W A Ż N I A M  zgu b io ­
ne p ap iery  w ojsk ow e, w y 
dane przez pułk* ułanów  w 
K raśn ik u  na nazw isko K a  
zimSerz K rau s  z N iw ry .
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ZG U B IO N E  doku men ta 
wojskowe unieważnia A 
leksandcr Żurawski. 3i)

O g ł a s z a j c i e  się 
w  „ N o w e j  R e f o r m i e "

NflSZUjYtZDINE WALNE ZGROMAAZENiE
Firmy Krakowski Przemysł Kawowy „MOKKA", 

Soułka z ogr. odp. w Krakowie, Rękawka 32
odJeedzie się w ślad przesianych zaproszeń dnia 
31 stycznia br. o godzinie 4 popołudniu, w biurze 
WP. Dr. Stanisława Wisłockiego w Krakowie, 
ul Kanonicza 16. — Porządek jak w zaproszeniach. 

Kiaków, dnia 13 stycznia I92S r.
K: akowski Przemysł Kawowy „M o k k a" 

Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
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te są uważane za jedne z najtrudniejszych, 
albow.em cały  dystans trasy jest bardzo krę­
ty i pełen niebezpiecznych wiraży. —  Bugat- 
ti podejmuje w tym roku walkę o mistrzostwo 
świata z drużyną fabryczną z wozami no­
wego typu. Prawdopodobnie będą to trżjTit- 
rówki oim iocylindrow c. W tym roku brali u- 
dział tylko amatorowie, jeżdżący na wozach 
firmy W r. 1928 drużyna fabryczna fiuga.t- 
tiego weźmie udział w „Grand Prix“  Hiszpa­
nii, .Niemiec, Anglji i W ioch, a ponadto istnie­
je projekt udziału W „Grand ł ’rix“  w  India- 
noipotiś, najpoważniejszej konkurencji am ery­
kańskiej w tej dziedzinie.

DZIAŁALNOŚĆ PROIAGANDYSTYCZNA 
LINDEERGHA. Dmdbergh, który szybko po 
swoim słynnym  przelocie opuścił Europę, za­
dow oliw szy się oficjalnym i wizyta.m1 w  Lon­
dynie i Brukseli, zbiera teraiz obfite żniwo 
swego wspaniałego czynu  w  Ameryce. Zapra­
szany przez prezydentów poszczególnych ame 
ryknńsklch republik, Odwiedza ich po kolei, 
propagując przez swe brawurowe loty ideis 
zbliżenia panamerykairtkiegn. Ostatnio w sła­
wił się wspaniałym  lotem bez zatrzymania się 
na dystansie Waszypgtori-Meks :k. Słynny je­
go aparat „Spirit o f S1 Louis" uległ osta.t- 
nio poważnemu uszkodzeniu przy lądowaniu, 
wypadek, jednak pozostał beż ujem nych skut­
ków dlii 'sławnego pilota. Mniej szczęścia ma­
ją inni lotnicy, a szczególnie słynny „poezzt- 
niifetrz -powietrzny" —  jak go w  Anglji na­
zywają —  Alan Cobhaim. Człowiek ten sw y­
mi lotami polącż-ył wszystkie prawie częścii 
olbrzymiego imiperjum brytyjskiego. Podejmu­
jąc jednak ostatnio wielki lot okrężny, został 
zm uszony do lądowania na Majcie, gdzie u ■ 
szkodizenia ■ aparatu zmusiły go do dłuższej 
przerwy* w  locie.

Różne wiadomości.
DLAGZEGO POLICJA LONDYŃSKA NIE 

POSI.ADA BRONI? Na jednej z o'S'taitnich sesy 
przetkjiNiąiteezinycli w angielskiej Izbie gmin 
poiruszuina zosłala k.westja uzbrojenia poste­
runkowych łoindyńsilęioh. Minister spraw w e­
w nętrznych oparł się jak najenergiczniej 
wnioskowi zaopatrzenia „Poiliocimamów" w  re­
w olw ery, twierdząc, iż jest to absolutnie bez­
celowe, a może być nawet w ręcz szkodliwe, 
gdyż opryszkowiie angielscy również operują 
.ygolcmi rękami", postami/ąe się, w  ostn.teiciz- 
nym razie, kunsztem bdkserskiim, z którymi 
jednak i jego podwładni są doskonale obzna.jo- 
mieni. Prawo dawstwo krajowe jest tak bezli­
tosne w  stosunku’ do bandytów, napadających 
zhnłjiniic na obywateli, że żaden z nich nie 
chce nąmaizić się na niechybny stryczek, 
„ je ś li poltójauci (otrzymają rewolwery, wtedy 
i rabusie zaopatrzą się w broń, m y zaś w o li­
my mieć do cizyhiewia ze zw ykłym i ra:bus'a- 
mi, tak dotychczas, aniżeli ze zbrodniarzami, 
m ordercam i" —  ośw iadczył bez ogródek mi­
nister..

SKAD POCHODZI BARBARZYŃSKI Z W Y ­
CZAJ SKALPOW ANIA? Prezydent miasta Chi­
cago przyjął niedawno • delegację plenniom in­
dyjskich, która zgłosiła protest przeciwko 
tekstowi hiistoirycizmych podręczników szkol­
nych, w pajających w  dzieci amerykańskie 
przekonanie, że skalpowanie w rogów jest w o­
jennym obyczajom  czonwoinoiskórych. W rze­
czyw istości zaś nie ulega już dzisiaj żadnej 
kwestii,. że inicjatorami tych okrucieństw 
byli biali przybysze, którzy żądali od Tndjnn 
przynoszenia ow ych  krwawych trofeów, jako 
dowodu, iż n ieprzyjaciel1 został' istotnie w y ­
tępiony. Jeszcze jedna plama na kartach dzie­
jów pterw«zej kołon-iizacji euircłp niskiej!

STATYSTYKA ZAROBKÓW  W  SZWECJI. 
Rząd szwedzki przeprowadził statystykę za­

robków pracowników najem nych w Szwecji 
w  roku 1926 Ankieta ob :ęła 3 900 przedsię­
biorstw, liczących  280.000 pracujących, 
w  tern 200.000 m ężczyzn dorosłych. Obliczo­
no przeciętną zarobków azieinnych i akordo­
wych.

Okazało się, że w  roku 1926 przeciętny 
zarobek dorosłego pracow nik ! wyniósł dla 
calcj Szwecji 2.700 koirun, a dla Sztokholmu 
3.700. Stanowi to, w obec kursu przeszło 2 4 0 , 
zł. za koronę szwedzką, na naszą walutę: 
około 6.500 i około 8 900 zł. na osobę. W sto­
sunku do zarobków  w  rouu 19J 3 przedstawia 
to podwyżkę 118 proc., a w stosunku do 
roku 1925 podwyżkę 2 procent. W porówna­
niu z w ahaniam i wskaźnika kosztów utrzy­
mania, który w latach 1924 i 1925 utrzym y­
wał się na poziom ie 'stałym , a w  roku 1926 
uległ nawet pewnemu obniżeniu, uwidocznia 
się w  całej pełni, że realna wartość zarob­
ków światła pracy najemnej uległa w Szwecji 
znacznej poprawie: w stosunku do roku 1913 
popraaya ta w vnosi niemniej, jak 28 proc., 
a w  stosunku do r. 1925 też jeszcze 4 proc.

Oto, w  !aki sposób podnosi Się zagranicą 
skała zarobków, a zatem i zdolność nabyw ­
cza pracownika. A u nas?

RUCH ŁAW ODOW Y W  CZECHOSŁO­
WACJI. fizeskoslowacki państwowy urząd 
statystyczny ogłasza, że na 1 stycznia 1927 
roku Czechosłowacja liczyła 13 centrali za­
w odow ych, z których 8 było czeskosłow a- 
ckieh, 4 niem ieckich, 1 komunistyczna. Ogól­
na liczba zw iązków, któro należały do tych 
centrali, w ynosiła 509 z 1,671 250 członków. 
W obec ogólnej cy fry  około 14,000 000 ludno­
ści w Czechosłowacji*, odsetek pow yższy jest 
bardzo znaczny , o wiele znaczniejszy, niż 
w wielu innych państwach.

WIELE W A ZY  NASZA PLANETA? Na to, 
nieś łych  mnie trudne pytajnie postanowił dać 
możliwie dokładną odpowiedź ameirykańsfd 
profesor, Iłill. Bv zdać sobie srorawę, jak da­
lece skomplikowane jest to zagadnienie, w y ­
starczy powiedzieć, iż uczeni ci pracują w  
specijalnem laboratorium, wybuctowaiiem na 
głębokości 20-tu metrów pod ziemią, a to ce* 
le.m odgrodzenia niesłychanie czulyck apa­
ratów, wymalezioinySh przez profesora HiHa, 
od w szelkich w pływ ów  atm osferycznych, oraz 
zmian temperatury, O czyw iście, m owa być  
może o dokładności bardzo względnej, sam 
bowiem ucizony luż z góry dopuszcza ew en­
tualność omyłki, nie przekraczającej wszakże 
kilkuset miljardów kilogramów, co  istotnie 
jest drobnostką, jeśli w ziąć pod uwagę do­
tychczasowe dane, określające ciężar na 
6000... tryl jon ów  tonn. Bty lepiej uprzytom nić 
sobie znaczenie tych astronom icznych cyfr, 
należy przełożyć je na język poglajdowego za­
dania arytmetycznego. W yobraźm y sobie, że 
jakiemuś, przedsiębiorstwu porodzono w y ­
wieźć dokądś, w  zaśw iaty, całą naszą plane­
tę i że oddano mu do rozporządzenia, w tym 
celu dow olną ilość pociągów, po 100 w agonów  
każdy, przyczem  gwoli pospiechu pociągi te 
mogą odjcż,dźać co sekunda. W tem szalonem 
tempie prowadząc „przeprow adzkę", zdołało­
by owo przedsiębiorstwo w yw ieźć w  ciągu 
100 lat zaledwie 1.600 miljardów ton —  ilość 
wprost śmiesznie mała w porównaniu z w a­
gą ziemi, gdyż ukończyć pracę mogłaby ta 
firma doniero po upływie 4000 m iljonów lat... 
Tego i Archimpdps by się nie podiął.

Odpowiedzialny redaktor;
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